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ŚRODA DNIA 7 LUTEGO 1934 ROKU 


Lódz — Wrocław 9:7 w boksie 


GR. 


(bez wzgledu na miejsce sprzedaży) 


ROK XIV 


Wielki triumf narciarzy! 


3 tytuły mistrzowskie Czechosłowacji w rękach Polaków — Br. Czecha i St. Marusarza 


Łyżwiarze polscy zwyciężają czeskich w Warszawie 


Pierwsza w tym roku próba | 
iniędzynarodowa sił narciarzy 
polskich Start w  mistrzo= 
stwach Czechosłowacji w Ban- 
skiej Bystricy — wypadła ponad 
wszelkie oczekiwania. | 

Pierwsze, czwarte i siódme| 
Miejsce w  osiemnastce, dwa | 
pierwsze miejsca w kombinacii i | 
trzy pierwsze w skokach — to] 
rzeczywiście już nawet nie suk- 
tes, ale wielki triumf. | 

Triumf tem większy, że odnie-l 
Sony nad przeciwnikiem: o: wy-; 
»róbowanej marce. nad shore 
kiem zawodników znanych `w] 
całym świecie narciarskim i io | 
u nich w domu. na ich własnym | 
terenie. 

Zresztą co Czesi są warci w 
narciarstwie. przekonały nas o| 
tem dobitnie dwie rzeczywiście! 
nejezięziwcjsze sostatwio próby 
międzynarodowe: olimpjada w 
Lake ‘Placid w r. 1932-im i że- 
szłoroczne mistrzostwa F. l. S. 
X Innsbrucku. 

Rzecz jasna, niema absolutnie 


powodu, aby: wśpaniały 
odniesiony w dniach 2—4 lute- 
go w Bańskiej Bystricy uderzał 
ifaszym zawodnikom do głowy. 
Przedewszystkiem muszą oni pa 
miętać, że to dop ero początek 
sezonu i że może poprostu Czesi 
nie trafili na swą dobrą formę; 
podrugie w szeregach nieprzyja- 
cielskich zabrakło tym razem ze 
szłorocznego mistrza Czechosło- 
wacji Bartona, który nie mógł 
startować wobec kontuzji nogi. 

Tak jednak, czy inaczej — 
triumf Polaków w Bańskiej By- 
stricy był rzeczywiście iimponu- 
jący i o tyle jest między innem 
godny podkreślenia, że dotych- 
czas jeszcze nigdy w historji o- 
ficjalnych walk naszych narcia- 
rzy z czeskimi przewaga Pola- 
ków nie została zadokumento- 
wana w sposób tak imponujący. 

Naszą opinię sportową, a prze- 
dewszystkiem zawodników zwy 
cięstwo to c.eszyć musi jako 
wspaniały rewanż za bezprzy- 
kładną wprost klęskę, poniesio- 
|ną rok temu. na mistrzostwach 
|Czechosłowacjj /w  Harracho- 


WALKA NA OSTRE 


e bramkarz wyjdzie z niej bez wie. Dość powiedzieć, że Br. 
złamanego grzbietu — trudno Czech, najlepszy Polak. zajął 
uwierzyć. wtedy w 18-tce 27-me mejsce 


DOBRZYNSKI ; SOLO JEW 
w towarzystwie pos. Girsy na torze Kamionkowskim. 


triumf |z czasem o przeszło 


10 minut 


NARCIARZE POLSCY W BAŃSKIEJ BYSTRZYCY PRZED HOTELEM 


Novak, Musil, Koznarek, Cifka, 


gorszym od zwycięzcy + Barto-| Hromadka, Horn, Semntner, Si- 


na i że przed Br. Czechem przy- 
szli prawie wszyscy rozgromie- 
ni teraz przez Polaków znani nar 
carze czechosłowaccy, 


munek, Feistauer, Kadawy it.d. 
To było jednak jedną ze słod- 


szych pigułek w klęsce harra- 
więc: chowskiej; jej rdzeń: leżał w 


Z piłką ku siatce 


A. Z.S. Wars”. mistrzem Po ski 


KRAKÓW, 42. (Tel. wł.) Roz-| szem zgraniem w polu i walczą am- 


grywki między pięcioma zespołami 
siatkówki kobiecej, reprezentujące- 
mi mistrzów Warszawy Łodzi. Kra 
kowa. Wina i Torunia, przyniosły 
jeszcze jeden triumf drużyny AZS-u 
warszawskiego. Zmiana zaszła je- 
|dynie na stanowisku wicemistrza, 
które na miejsce krakowskiej 
YMCA zajęły zawodniczki Harcer- 
skiego Klubu Sportowego z Łodzi. 

YMCA została przesunięta ma 
trzecią pozycję. a za nią zaalazły 
się przedstawicielki Wilna. Toruń 
zamyka korowód najlepszych na- 
szych siatkarek. 

Mistrzostwo przypadło zasłuże- 
dia warszawiankom. które ustępu- 
ją może łodziankom pod względem 


gry przy siatce czy też kondycji fi-|2:1 (15:12, 13:15. 15:9) YMCA 
zyczaej. przeważają aatomiast lep- | AZS 2:0 (15:6. 15:2). 


bitnie do ostatniej chwili. 


Zespół łodzianek nie ustępuje wie 
le swoim pogromczyniom. Różnica 
dobrei pół klasy dzieli oba te ze- 
społy od YMCA która przeważa 
zaów zaacznie nad dalszemi druży 
nami. 

Wyniki techniczne brzmiały: 
HKS, Łódź — AZS. Wilno 2:0 (15:5. 
15:3), AZS, Warszawa — YMCA. 
Kraków 2:0 (15:2, 15:8). AŻS, Wii- 
no — Gryf, Toruń 2:0 (15:53, 15:12), 
HKS — YMCA 2:1 (15:12, 14:16, 
15:11) AZS — Gryf 2: MISZ: 
AZS — AZS 2:0 (15:5, 15:5). HKS 


— Gryf 2:0 (15:0. 15:1), YMCA — cenniejszy, 


| 
| 
| 


CZOŁOWE ŁYŻWIARKI ŚLĄSKA 
Od lewej: Bzdokówna. Czorówna i Popowiczowa 


100-nem (dosłownie  setnem) 
miejscu, St. Marusarza w osiem- 
nastce i 102-em jego brata An- 
drzeja, którzy zajęli też odpo- 
wiednie lokaty w kombinacji — 
pierwszy 23-cie (!), drugi 26-te! 

Tej nieprawdopodobnej serji 
klęsk dopełniło wycofanie się 
Łuszczka, tak, że sytuację ura- 
tował o tyle — o ile Br. Czech, 
zdobywając w skokach drugą 
lokatę, a w kombinacji piątą: ża 
Bartonem. Simunkiem. Purker- 
tem i Feistaucrem. 


Dziś karta się odwróciła: Po- 
lacy wzięli rewanż wspaniały, 
wywalczony po rycersku i tem 
że odniesiony nie 


Gryf :0 (15:2 15:19). AZS — HKS dzięki jakiejś jednej wielkiej in- 


Zarząd Francuskiej Północnej Ligi 
Piłki Nożnej przyjął Polsk Związek 
jako «rgan'zacię niezależną i pożosta- 
jącą pod kontrolą francuskich władz 
piłkarskich 


Z ZW 


Jednoacześne PZPN otrzy! 


organizowania 
nosić 
de 


mał prawo dalszego 
swych mistrzostw. które będą 
nazwę: Championnats de Pologne 
Football en France. 

A wiec nowa era! 


THIL ZWYCIĘŻA SEELIGA 


na.ringu centralnym Paryża 


— dywidualności, lecz „przez kilku 


niemal równorzędnych _ sobie 
zawodników. 
W tem: miejscu: godzi: się. pod- 


kreślić ciekawy zbieg okol:cz- 


bytych rok temu w Harrachowie 
między pierwszym © Czechem 
(447 p.) a pierwszym Polakiem 
(402.2 p.) jest niemal identycz- 
na z różnicą punktów, jaką w 
r. b. uzyskał Br. Czech (449,3) 
w stosunku do pierwszego Cze- 
chosłowaka Hromadki (406.1). 

Słowem — narciarstwo pol- 
skie u progu sezonu tegorocz- 
nego święciło bodaj czy nie naj- 
większe triumfy „notowane wo- 
góle w jego historji. 

Oby triumfy te były dobrym 
omenem przed tegorocznemi za- 
wodami F. F. S. w  Soleftea. 
gdzie Polacy spotkają się nie jak 
tutaj z konkurencją tylko czeską, 
lecz `z najlepszymi: narciarzami 
Europy — Norwegami, Szweda- 
mi. Finnami, Szwajcaram:, Niem 
cami i Austrjakami. 

A teraz posłuchajmy. co tele- 
fonuje nam*z Bańskiej Bystricy 
specjalny wysłannik „Przeglądu 


ności: oto różnica punktów zdo-! Sportowego“ (patrz str. 2-ga). 


Zbliża się do mety, 


CIFFKA, ZWYCIĘZCA MARATONU CZESKIEGO 
zwyciężałąc w doskonałym czasie 3 godz, 


38 min. 59 sek. 


2 PRZEGIAD SPORTOWY Środa, 7 lutego [934 rokit 


Nr. TT 


Lwów obozem elity hokejowej Polski 


Trzy dni emocionuiących walk oddają tytuł mistrza Polski w ręce akademików poznańskich 


Sprawozdanie z turnieju o mistrzo-|sać należy, że mając tvlko iednego re]ia i obydwa] bramkarze maig sporo|uie umie go wstrzvinać l. katastrofa 
stwo Polski w hokeiu na kdzie rozpo! zerwowcgo, grał prawie przez cały! pracy. Pewniejszy jest bezsprzecznie | gotowa, Gra staie się jeszcze ostrzej- 
cząć wypada cd epzodu „chodorow-fczasbez zmianłumiał mimo to dotrzy, Stogowski chwilowo iednak į Stenzelisza, akcie przenosza sie pod bramke 
skiego". Lechia, chcac być w zupełno! mać kroku przeciwnikowi i dysponują ma dobre momenty, Gra przerzuca sie | Stogowskiego, który w pewnym mo- 
ści w porządku s'osowiże do dyspó-'cemu dwoma równorzednymi napada-! z pola na pole. Szczęśliwszy iest AZS. mencie nalechanv przez napastnika 
zycji PZHL, udała sę dm l-go  raąn-*mi. który ieszcze przed pierwszą panzajCzaruych wywraca słe wraz z bran- 
kicn do Chodorowa, gdzie na wspunia! Siła Akademików tkwiła w dosko- uzyskuie prowadzenie z bliskiegojką i pada zemdlony, Sędzia pozosta- 
iym — słowo to wyraźne podkreśla jnałeim opanowaniu gry deienzywnej strzału Zielińskiego. | wia mu cztery min. czasu do powrotu 
my — torze cukrowni. p. Wacław Kujprzy równoczesnej gotowości do akcji| Po przerwie Czar nabrali znown!na tor. Czarni protestuia, a publicz- 
char, iako sędzia. po wyczekaniu prze zaczepnie! i spokoju w groźnych sytua | otuchy Łanimuszu. Gra nie traci nic | ość maniiestuie swole niezadowole- 
pisanego na Urac'vię czasu odgwiz- ciąch, Czarni walczył! z wielką ambi-| ną tempie z tem iednak że ataki Lwo "ie. Ostatecznie pada svsnał rozpoczę 
dał walkover is formainości stato się cią į werwa. kombinowali okresami} wian stają się coraz zwałtowniejsze i cia gry. Słogowskiewo ieszcze nle wi- 
"zadość. hardzo ładnie. jednak- akciom brak by | walka przybiera iuż na ostrości. U dać, również gracze, AZS-u się ocių- 

Na całej tei eskapadzie skorzystałajjo wykończenia. Wkońcu m:e należy: Czarnych wvieżdżają też czesto obroń galą. aż wreszcie pojawia sie bram- 
drużyna chodorowskiej Cukrowni, któ zapominać, iż napad Czarnych miałlcy w szczególności Kasprzak. co póź- Karz ich z obandażowana głowa Dal- 
ra miala możność rozegrać z Lechlą przed soba Stogowskiego. którego moż“ piej przynosi przykre. konsekwencje, | SZę nënuty’ stoja nod znakiem zaciek- 
mecz towarzyski i obarczyć swe KON jnu było zmusić do kapitulacii jedvnie | Chwilowo jednak udaie sie napadowi tych ataków Czarnych. którzy nie mo 
ia bramk we Wyn kiem 0:12! przez wywabienie z bramki. Udalo się | Czarnych przejechać obrone wywabić „sa jednak uzyskać wyrównania. 

Sam turniej Jwowski nie sposkał sęjto wprawdzie parokrotnie, iednak j w Stogowskiezo i... Dada wyrównanie! Sędziował dobrze p. Sachs. widzów | 
A laska niehios. Nie E phts D RN wypadku szczeście nie opuściło| Trzecia tercia stoi pod znakieni wiel | Ok: 2090. 
dzie Snee mrozu, siawi SE on Cd- Stogowskiego. kiego napięcia. Lwowianie pra za wszel M f y 

k TARTE- E ztesrnka € w Ę Gd — U. 
A OB AOS AUT Zdaniem naszem wynik remisowy | ką cenę do zwycięstwa. Akademicy ra LES wo f i 
saah EEEO w ść RE a PIB jednak najsprawiedliwszym wy bardziej wyczerpani stosuja już ostrożj LW ÓW. 3.2. — Tel. wł. — Czarni 
RAT toru w stanie nadającym się do kładnikiem spotkania. | y niejsza gre delensywna. Po krytycze w skladzie zwykłym. w szeregach Le- 
AŻ PRA PE 24% he Gra rozpoczęła się Z mielsca żywem nej sytuacji pod bramka poznańską, gil wystąpili obok wymienionych łuż 

Rokecznóść mim, Go 7minit spowo | tempem. Akcie ustawicznie sie ziniema |krążek otrzymuie Warmiński. obrona! graczy również Kawiński. który grał 
dowała znaczne  przedłużene się D TENTTESN 
pierwszego meczu (Legia — Lechia). 
a na dobtek złego. w  przepisowym 
Utzusie osiągnięto remisowy wynik 0:0. 
W myśl wskazań deleyalów PZHL 
przedłużono sbo:kanie o trzy 10-m/nu- 


vwę dogrywii. — Legia 1:0 (0:0, 0:0, 1:0). Obie; Akademicy wiedzac zresztą. że | bad zielonych pod bramkę prze- 
Stadion Ośrodku W. F. we Lwowie | drużytw w normalnych składach.: wystarczy wynik remisowy stoso- ciwnika. natraiiaiac jednak zarów” 
przybrał odśw'ętną szatę. Udekorco-|Przedosiatnie spotkanie w ramach | wali słuszna zasade niervzykowa-|no w obronie. jak i w bramkarzu 
wał się flagami. g rlandami i emblema | ryrnieiu lwowskiego pomiędzy po-1nia i znów przyieli taktyke czyrde: jna trudna do przebycia _ Żaporę. 
tami, Porządek opanował wzorowy. Źjzygańskin AZS a warszawska Leg-ldeienzywy.  polezajaca  przede= | Dalekie strzały, nawet dość ostre | 
chwa ziawiena sie w bży repreze |ia wzbudziło znaczne zaintereso- | wszystkie'n na rozbiianin ataków hczne. narował pewnie Stogowski, 
no ANAL OOO. id, miso; że w danym wypad- |przeciwnika, czając się przytem na ją czas tymczasem mijał. 
celi miasta pp. d-7a Nowak-Przygodz. | FU pie uczestniczyła ani jedna z 
kiego oraz inż. O'szewskiego. ustawi 'wowskich drużyn. 
łv się wszystkie cztery drużyny iron| Publiczność Iwowska była tym 
tem przed reprezentantami władz. razem całkowicie po stronie Legji. 
Gości powitał w krótkich słowach która dopinzowała nawet bardzo 


ewentualny Dagły wypad. | Bardzo aktywnym gracze 0- 

Celował w tem  przedewszyst- kazał się w szeregach Legii Gto- 
kiem Warmiński. Pierwsze skrzy-. wacki. który z obrony ustawicznie 
pee w napadzie AZS dzierżył ied- | wvieżdżał do napadu. Wogóle Le- 
tak Zieliński. Doskonały był rów-lzia zdobyła się w tym okresie na 
prez, LOZHE dyr. Zagórski a gen. Po) Silnie, Była w tem zreszta zupełne | uież Ludwiczak w obronie. (bardzo ambium. worost  zażartą 
powicz ogłosi! rozpoczęcie turnieiu.| rosta kombinacia: chodził te. Legia od drugici tercji zaczęla gre i miała kilkakrotnie sposob- 
Hymn państwowy i wc'ąguięcie na | PTOStU Kombinacia: chodziło o t.j -$ Sed" 20 ERA: GATE POW AE: FRAR CZY CEO? 

by AZS utraciwszy ewentualnie | grać bardziej zespołowo. osiąwa- ność uzyskania realnego wyniku. 


LWÓW. 4.2. — Tel. wł. — A.Ż.S., wysokości zadania. | zultat. Raz bo raz sunal teraz 


maszt sztandaru państwowego oraz 3 t Wia A SN p A: Er CZA ADA ZA DCU 
iag klubowych zwiastowało poszątek| dwa punkty znalazł się w równem,Jac przez to zaacznie lepszy re-i -AZS grając bez zmiany widocz- 
dęcydującel walki o zaszczytny tytuł | nołożeniu z Czarnymi, a wówczas porze 


m strza Polski. w myśl uprzedniej decyzji kierow- 
LEGJA — LECHJA 0:0 nietwa turnieju nastapiłabw trzecia; 
Legia: Przeździecki. Materski. Gło-ldecwduiaca rozgrywka w ponie- 
wacki, Rybicki, Szeinach, Szabłowski. | działek popołudniu. w której szan- 
Lechia: Bedryło. Sokołowski I. Hellii se lwowiaa bylyby napewno nie- 

Denrkowski, Götz, Kamiński. P'erczak.! paizorsze. 
E oka do i A Lechią ! „Akademicy poznańscy przekreś- walkę dwu Jokainych rywal: Czar-| CCzarui grają naogół z większą ru- | 
kolor kostiumów — Legia występuje | "1! Jednak te misterne rachuby, nie jnych i Lechii, przyczem toczyła się 0- ia Í stwarzają również niebczpiecz= 
w koszułkach- Panni. co wywołuje |Soeszyli sie bowiem wysoce nię-|na o znaczną stawkę bo o vice-mi- [ne sytuację, Z których ratują badź 50- 
na widowni ezne komentarze. "| przykra postawa pewnej części puz jstrzostwo. względnie trzecie miejsce. jkolowski, bądź też bramkarz. Z upły=) 
Wynik bezbramkowy dla drużyny lprzychyłna. a chwilami wprósik, AONE n A e aa DA i a D 
| AA rg AEG R BAA aa ER EOKA „„|którzy okazali się ak ayna bar; iętość waiki. Lec chce zi ze! 
DN O ewa watów ci Mo ra RAY ej rutynowaną j doświadczoną. Nie ką cenę wyrównać, to też w ostałniej 
dentyczna historia. co z Cracovią. Le Br niki d z. Bier ATTA aN ję moej jednak lechia umiała utrzymać |tercji rzuca Się niemal z całą drużyna 
uja. bedac w zasadzie zespolem lep-| 17 i wie Die A CE W |przez cały czas grę zupelnie równo: |do ataku, jednak Czarni maią się na 
szym. dysponwąć graczami na rów n m nut przed ostatecznym ON- |rzędną i póczatkowo była nawet stro» | baczności i w porę interwenjują, 2 i 
` Leem mueżvm wypadem przypičzina agresy wniejszą. Na' wyróżnienie zasłużyli u Czar- 


aym technicznym poziomie, ne byla j j chal LEE : 
A a rasy: szetować sukces branik: £ f : P wę szko. dobrze spisywał się 
Ko OE ce asituaci słabsze | Czetówać sukces branika. e Której "reshiq=nószen"A "R "HEER" Cow. zy ShaLEMISZKO: ai 

PORE Aneit a ea ra MAE aawe iwniez tym razem bramkarz. Stenzel, 


K 4 -A ei i et" pt 4 4 hb X 
gø przeciwyika, który górował nad ną zgobyc:e równoznaczne było A U- [skim bardzo znaczne postępv. i W 0-;,_ na: PAS 
poprostu fzyczną siła. zyskaniem mistrzostwa Polski wibecnej cbwi} jest dia każdej polskiej | oraz Saka l. Sędziował dobrze p. 
Jak w'dać ze składu Warszawianie (hokeju na lodzie na rok 1934. drużyny orzechem trudnym da zgry- vp ozaste drugiej przerwy odbyła 
zk i A: + pn A 3 A K 3 7 i t A r > à 
zuruszen: byli grać bez zmian, ca w re| przyznać należy. że ostatni wv- ļ700a 
zułtacie tmustalo odbić się wemme na 


Między lwowianami... | 


Czarni — Lechia 1:0 (1:0, 0:0, 0:0) „Obok Sokołowskiego wybija się znów | 
LWÓW. 4.2. — "Tel, wł, — Ostatni! iego młodszy brat, oraz Goetz i Pala- 
mecz w turnieju lwowskim przynósł |marczuk. 


Puhar „Przeglądu Sportowego“ w rękach Poznania 


się svmpatyczna uroczystość wręcze- | char. Widzów około 1000, 


w obronie zamiast Materskiego, prze 
suniętego do napadu i Pastecki. 

W drugim dniu zawodów o mistrzo- 
stwo Polski sytuacia całkowicie się 
zmieniła, Przy ośmiostopniowym mro 
zie panowała w powietrzu zupełna cl- 
sza, to też lód by! w idealnym wprost | 
stanie. Odbiło się to na grzę, która, 
od pierwszej chwili zyskała na teni-| 
pie. 

Walka byla bardzo ciekawa i za- 
żorta. W przepisowvu czasie Wy- 
nik brzmiał O:U rozstrzygnięcie padło; 
dopiero w drugiej dogrywce. Mimo 
zaciętości naoyół obeszło sie bez in- 
cydentów, tembardziei, że sędzią V. 
Sachs z miejsca występował przeciw 
próbom wprowadzenia niedozwolo= | 
nych metod gry. 

Czarni odnieśli naogół zasłużone 
zwycięstwo, w sunie byvii bowiem 
drużyną bardziej agresywni, WyTÓW- 
naną i meli też więce! z gry. Na plan 
pierwszy wybijał się Lemiszko, kl- 
ry ilekroć wydostał sie do _ przodu. 
stwarzał przykre sytuacje pod bram- 


nie obadał na siłach. iedrax niej 
tak bardzo. by narazić na szwan« 
owoce dotychczasowych zwy” 
cięstw. 

W trzeciej tercii sytuacia naogób | 
się nie zmienia. może o tyię tylko. 
Że AZS jest teraz bardziej w deten- 
zywie. Jędvnie Zieliński od czasu 
do czasu ryzykuje wypady, prze- 
biia się też chwilami Warmiński. 

Wreszcie bezpośrednio przed 
zmiana pól pada  rozstrzygniecie: 
Zieliński dostawszy krażes, jedzie 
wzdłuż bandy; gotując się  dD 
strzału, pada. uderzywszy wpierw 
krażek, który odbija sie od Przeż- 
dzieckiego i pada pod Kii Krzyża- 
górskiemu. umożliwianie mu łatwe 
zdobycie decydującej bramki. któ- 
ra publiczność przyjmuje z nieza“ 
dowcieniem.  domawaiąc sie. nie- 


wiadomo dla iakich przyczyn, Ob an 


uieuznania, 

Ostatnie minuty upływaja pod 
znakiem dalszych zaciekłych ata- 
ków Lezji i niemniej wytrwałci 0-7 
brony AZS. 


kończenie meczu i  konsekracje 
Akademickiego Związku Sporto- 
wego z Poznania na mistrza Pols 
ski w hokeju na lodzie na rok 
1934-v, 


l 

F ej « . | 
Wreszcie gwizdek zwiastuje Za- | 
| 


Publiczność przyjmuje sukces ü=, 
|sademików bardzo chłodno i nawet, 


riespottowemi okrzykami” sanaa 
czacęmi o zuzełnej zatracie potsu-i 
cia dobrych obyczajów  sporto- 
wych. Sędziował dobrze p. Ku- 


, sobotnie 


[j 
lżyciu. nie ograniczali sie do 


ką Przeździeckiego, Natomiast cały 
napad Czarnych. dobry w poln nie 
umiał akeyi swych wwkańczać To 


też zdobycie icdynej bramki właśnie 
przez obrońcę Kasprzaka jest b. cha- 
rakterystvczne.  * 

Legia grała lepiej aniżeli się spo- 
dziewano. Szczególnie w pierwszej 
tercji miala utrzymać gre zupełnie 
otwarta: a nawet prezentowala się 
lepiej od przeciwnika. 

W druxiei i trzeciej tercii szło inż 
zorze.  Zarzucono bowiem system 
kombinacyjnw j zaczęto grać solowo, 
mimo żę metoda ta wie dawała rezul- 
tatów. Obrona Kawiński — Głowaąc- 
ki twarda i energiczna trzymała się 
dobrze. W ataku poczatkowo Mater- 
ski bardzo groźny. z biegiem gry o» 


slabł. Rybicki pracowity i ambitny. 
Szenaich i Pastecki znacznie słabsi, 
niż dawniej. Szabłowski niezły. 


Przeździeckt zuów imnonował spoko= 
iem i doskonałą orieutacią. 

Pierwsza tercia nie daie rezultatu, 
mimo że obu stronom nie brak spo- 
sobności. "Czarni znaiduja się w 
szczególnie dogodnej sytuacji, gdy w 
pewnym momencie dwu graczy Legii 
znaiduie Się za karę za bandami < 
warszawiunie graja w polu w tróikę. 
„W. drugiej tercji wykrystalizowuie 
się już wyraźniejsza przewaga Czar 
nych, Legia ogranicza Sie teraz do 
xry destrukcvjnei | dalekich strzałów. 
Podobnie przedstawia się sytuacja fw 
trzeciej tercji, w której na pewien 
czas schodz! z boiska Kasprzak, a póź 
niei į rozbitv Kawiński. Ten ostatni 
sie wraca już. Czarni majia kilka də- 
skonałych pozvcvi dzieki l.emiszce, 
iednak zaprzepaszczają je i wynik po 
zostuie 0:1) 

W pierwszej dogrywce tempo znów 
wzmaga się, obie strony atakują i bro 
wa się zażarcie. Na krótko przed 
końcem Legia ma doskonała svtuacię: 
Szenajch się przebija į iest sam przed 
bramkarzem, strzał jdzie iednak w 
bok. 

Druga dogrywka poczatkowo nie 
zapowiada zmiany, Czarni stają się 
cnerxiczniejsi, jednak wciaż bez efek- 
tu, Dopiero w 7-ei minucie wytwa- 
się pod bramka Legii zamiesza« 
nie: Przeździecki pada na lód, krąe 
żek dostaję Sie do Kasprzaka, który 
spokolmie plasuje go w siatce, decy- 
dując o wyniku, m 

Sędziował dobrze p. Sachs. Wazów 
ok. 2.000. 

AZS — LECHIA 2:1 (1:0, 0:0, 1:1). 

LWÓW 3.2. — Tel. wł. — Obie 
drużyny w zwykłych składach. Nie 
wiele brakowalo, by drugie spotkanie 
zakończyło się sensacją 
Wbrew oczekiwaniom Lechia okazała 
się dla drużyny poznańskiej przeciw= 
nikieui_ —grożuwin | rh —klęske 
stanowczo mię zasłużyła. Lwowfanie 
grali bodalże nailepszy swój mecz w 
pracy 


destrukcyjnel. lecz starali sie kombino 
wac. 


EE GRE , nowego ER nie AD OR ZECOA zę EW E s pie ŻLE AR kz W czasie przerwy oai SAM Na imeczu tym oddano zdaie się 
jra nie bv i renta sièl Z0Vt nnvonwaco. Przewagęe MarS i? e na aka A OJ D „s eNDTESSU W CCZOMNE-| sza i druga tercia meczu AZS —jwięcei strzałów. niż na wszystkie 
Gra nie byla ładna. przemien la się Zó*.zą: grę najbardziej fair. Ostetecze i x wk X na zystkich po 


bowiem w typowa walke o punkty -z| AZS tviko w pierwszej tercji. Dó- | bok r EPC RAI DA ios 
Minau procentem: pierwiaszków |czenr da głosu doszła Eok MES wa- ea ZS PIA 


na klasyfikacia przedstawia się nastęe 

, ; ; : PADNIE „czem bramkarz Bedrvło mając żel aco: | 

kombinacvinych | gry zespołowej. Ma| rzaiac chwilami bardzo cieżkie SV- jni kz ee „p I bak dada 520 z Posen A 

ło też było cekawvek © emaci nuia-;tuacie pod bramka  Stogowsciezo. |pramk: Lechj y cgs aE i a te PrAIMRT DYS 

A j ce sk a i =- amki Lechja mimo przykrego wy-|2) Czarni, Lwów 4 pkt: 3:2 3) Lechia 

ste 5 amna a ie adas , p ! LE PUEPICOŚE IE: > f i 3 3. arja . Ą 1 W Ja, 

cych KROL EA: e który iednak w decyduiacYm mo padku nie traci an'muszu. nie umie jed jLwów PokUdĄ 0 Legia tVewa "l 
waci: dk Fed PH AEN W mencie stanał znów całsowicie na nak wykorzystać dogodnych sytuacji Inkt.: 0:2. 

Nil, yi è A i 
dzięki błędom przecrwiy ka. a nie jaks | 
wynik dobre: własnej aketi ł 

Strzały oddawano przeważirke zda- 
texa. Ponad przecietność wybija! się 
dwaj gracze: W Lechii — Sosclow- 
sk. w Legii —- energiczny i Szybk” 
Materski. Pozarem d bry był Przeź- | 
dziecki w bramce nodobne, jak b je- a” ai, w. ł 
R. i AA Bedrilo: BANSKA BYSTRICA. 3.2, — Te- zawodnicy czechosłowaccv. 

Pewniejszą obrone miała Legia czy | etonem od specialpego wysłannika, żacy do zWwiązsu 
to w kombinacji Materski — (iłowac) „Przegladu Sportowego . s, Reen wzęlędnie 
ki. czy też Szelnach — (Ghwack.j  Dzisielszy, drugi dzień zawodów chesiowackiexo. skoku z upadkiem (62 m.) wycoiat! 
Wszyscy trzej napastnicy Legi by*ło mistrzostwo Czechosłowacii za*| Rozbier bwł dłuższy w stosubsn|się z konkursów i mimo, że Kole- 

4 RA EN Ai ar pr 5 af. 2 53 a . ` z A A A . > = e 7 WA 
naogół nieźli, tviko każdy gral da *€4 kończył sie wielkim triumfem nar-; do dnia bobrzedniezo i wynosił | sar oierwszy skok (również 62 m.) 


w drużwnie bolskici. która też bie 
zawiodła tych nadziei i mimo. że; 
Bronisław Czech no pierwszym. 


nale- 
czechostowart- 
niemiecko - cze- 


AG By EA Lech jeszcze muej tmv-lcjąrzy polskich: mistrzostwo | Re- | 1 etrów. Publiczności około 5.000,| miał z upadkiem i dopiero w dru- | 
"© pr te kk w EhM publiki zdobył Bronisław Czech | Zawod odbywały sie przy 
` . k « a ` . . wa Fatala SPA U . . 
ę e 42a AE PE który dwoma wspaniałymi skosa” | ei. mroźnci pogodzie. 


AZS — CZARNI 2:1 ś i kosa- uroź „ie 
Czarw: Stenzel. Kasprzak Łenisz i Ul powiesszył jeszcze różnicę Naiwiessze nadzieje 


pięk=| gim ustał (odległość 61 Vom.) — 07) 
[bai Marusarze i Łuszczek potrafili: 
pokładano uzyskać pierwsze trzy mielsca tak, 


dobrze 


LU ES W, 26 zz Sag 3 są?” 3 konku- : 
ko. Siupnieki. Jatowy L Jasinski Troci punytów dzielacych go od 3 
ki. dów: Il Czyżewsk. -- AZS: rentów po wspaniałem zwycięstwie 
Stogowsk: Ludwiczak. Stanek. Zelń-.w biegu na I3-cie kim. Z powodu nawału materjału z dwu dni Światecznych część spra- 


o p Krzyżazórski, Ludwie wykazali w| wozdań zmuszeni jesteśmy odłożyć do numeru czwartkowego. 
czak II. Pak i. CZ ada ACZ aś 
, Wieczorne zawody ucerniaty sno- We uda: AWR Na” HAS pe AT 

ae YE ee jedn AKAKnot waze nad Czechami, med 
wodu Śśnieżycy. Niente ak spot- , EE AZ CAŁE T STAL 
Kanie sto: przewyższała. - cóndinikej? "o LPT ZUA NASICOUKYC sA biegu zlo- | 

i san ę żonem 1) Czech Bronisław 449.3 p.; 


klasę mecz poranny * gdyby we poża- | 2) AMarisatz. Sladlslate SANSUN 3) | 


Zawodniew polacy 


Na ringu Warszawy 


ania si incydenty przy końcn.! 3 >, a kd ch z z, 4 d : 
y R ye sd faknafiepste | Hromadka (Czech) 405.1 p.. 4) Łusz:, Trójmesz bokserski Porora — Sko- upieczonego mstrzą ki. B nal deski. 
KET, Ogólnie panowała opinia. żel czek 3985.7 p.. 5) Viik (Norwexie) | da — Makabi, rozegrany ub. wiedz eli | Wygrywa przez k. o. Birenbanm. 

d C. G diia wa 8 Ñ Eea AE f P a 12 "REM. 4 Fri! żab: W jr INES FF ; ` ` i 
w zawodach twch rozstrzygaja sie lo- [453 p.. 6) Kadawy (Czech) 380.7. | w Warszaw e. byt wspanałą rewia] W koguca: Miler (S) — Spegel- 


> à -00 N) € scia ray awsk ch, Nowł wychk=" man (M.) Bokser Skedy bil ię gorzej; 
ż, SĄ ch) 3798, S) Simu- | P eściarzy Warszawsk ch, i À jam (M) Boi Skedy bil ię gorzej; 
1) Zaiczek (Czech) | wsaków c Makah: okaza! stę pelnowar lez z Rogaisk m na meczu z Wartą. Wali 


sv przyszłego mistrza to też nie dziw 
nek (Czech) 379.2, 9) Marusarz. An- 


ego ż gre przyjmowała chwlany , : W E e a ; ` 
tez ZAC p ść owym zawoda kani. którzy 29ala | ka zacięta w ostatwch dwóch rundach. ! 


Polacy mistrzami skoków 


Specjalna relacja te'efoniczna z Bańskiei Bystricy 


l zawodników i widzów, 


Legia prezes Lwowskiego OkręgojPrzednich razem biorac. 
na lodzie! reukach miał 


wego Zwiazku Hokeja 


W tych wa- 


Stogowski - sposobność 


dyrektor Zagórski wręczył wszysyj \Ykazania pelnych swych umiejętno- 


kim graczom drużyn uczestuicza- 
cym w turteju pięknie wykonane 
vlakieżv pamiatkowe. 


|że zkoleí trzecie mistrzostwo Cze=; 
chosłowacii po osiemnastce i kom- | strzału afsidu. 


binacji przypadło narciarzom pol- 


skim. | 


Podrieść należy. że wszyscy 
Polacy osiasheli dhigosé 6U m. zas 
z Czechów nikt tvch długości nie 
osiagnal. a naidłuższy skok Wy- 
nosił 59 m. (Vrana). 

Marusarz Stanisław 
dwoma wspaniałymi 
of m. 
SWa wyžszość 


ustanowił 
SKOKAMI Do 


polskimi kolegami, 


Jeżeli Br. Czech miał w t$-tce! 
ieden ze swoich, naiłepszych wymi-fczy się 
Życiowych o tyle Marusarz |czaka 


KÓW 
miał dziś w swoici 
wci karierze zawodnika — dzień! 
napewno najbieknie'szw i  uajlev- 
szy. Skasał wspaniale i był orzed-; 
miotem ogólnego entuziazmu wśródj 


Í 
j 


Iscj f gdybv nie on rezultat 


| 


(rekcrd skoczni) i Okazał |nie atakuie. jednak bcz 
nietvlko nad Cze- i 


chami. ale także nad wszystkimi; |. 
| napięcie. 


Jaian gra chaotycznie 


wyglądał= 
bv zapewne inaczej. 

Pierwsza tercja przynosi z mielsca 
zmienne ataki, Lechia bynajmniej nie + 
ustępuie przeciwnikowi | czesto goś- 
ci na jego polu. Więcej szczęścia ma 
ią Jednak npoznańczycy. którzy zdo- 
bywają prowadzenie przez Warmiń- 


f skiego. 


„Lwowianie atakuja z furja | w efek 
cie strzela Sokołowski bramkę, której 
jednak sędzia p. Kuchar nie uznaje z 
powodu  odzwizdania w momencie 


Wywołuje to na widownł gwalto- 
wog reakcie | popularny Kucliar stale 
sę celem ostrych słownych ataków. 
a nawet w konsekwencji padają póź- 
nej na lód dwa kalosze. W. tem 
imięiscu napiętnować musimy niestety 
zachowanie się lwowskiej publiczno- 
Śl, która stanowczo przekroczyła 
miarę, 

W drugie! tere! Lechia ustawicz- 
} szczęścia: 
Stogowski wszystko unieszkodliwia. 

Trzecia tercia przyonsi olbrzymie 
Lechia prze cała parg. AZS 


siest przeważnie w defenzywie. Osta- 
tecznie dobra akcia Pierczaka koù- 
strzałem dobitlvm przez Kur- 


ie kapiłulacią Stogowskiego. 


dotychczaso= | Radość widowni wie trwa iednak dlu- 


go. AZS widzuc. że zwycięstwo lest 


poważnie zazrożone zrywa Się raz 
leszcze do walki. -Deleuzyvwa Iwo- 


nie nilnuie gri- 
czy przeciwnika. w tęż w kuka minut 
późwei. gdy Pierczak walcząc na 
własnem polu odbiia fatalnie krążek 


? sł akter a wezudowolona, gi z AM AATA E aii awite!’ Dak ! A D LEA. SA 
ODB wadlóki :ześć publiez- urzej 375.1. Dalsi Polacy Orlewi już dobrze swói iach. feh. boks Dyl: Przewaga zirenaa, Wwverał Miler. Pieknie również sxaka! Łusz= 
A ra 2ł-szv. (iórski 20-iv. oszjiowany pod wzeędem  tecie ki Wynk remisowy byłby © słusznejszw. czek. kiórv tviko z trudem ustal 


ności dała upust temberamentow' na- 
turalnie nod adresem... sędziezo, któ- 
ry sprawował urzad swój zupelnie po-; 
prawn:e, i 

Gra sama stała na zupelnie, dobrym 
poziomie. Drużyny o podobnych SV; 
stemach umiały se zdobywać zarów-, 
no na efektowne akcie kombnacvine 
jak i solowe wyczyny poszczezólnych i 
iednostek. Wynik byt w tym wypad- i 
ku raczej kwestia szcześcii, przy- 
czem na dodatnie konto AZR-«: zap-] 


Każdy sportowiec goli sę | 
ostrzem 
| 


| 
Í 


Ostrza Pù ah x 

an'owane ze szwedzkie sali 
gwar? WYROB KRAJOWY 
Żądać wszędzie 


W konkursie skoków do kombi-, 
macji zwyciężył Łuszczek dwoma! 


'skokami 55 — 55 m. 2) St Maru- 


sarz 59 — 5510, 3) Viik (Norw.) 
34 —- 53 4) Czech Br. 53 — Wio., 


5) Marusarz An. +49-- 52, 6) Ma-| wym nabytkiem boksb warszawsk ego. [ketto (S,), Po hezbarwne: watęć, sto-| 
Obak wego n stawić auieży Neus'ad-' jącej na bardzo u skan poziowie. p es- 


uus (Cz.) 47 + 401», \ 

Pozatem z Czechosłowaków i-i 
zyskał ponad 50 m. tylko Vrana: 
524,1 Vaelawik 52 m. 

Rekord skoczni został 
przez Stanisława Marusarza 
siem 59 mir. } 

W biezu juniorów uzyskuje Bo-: 
chenek 10 miersce w czasie 


ustalony i 
sko- 


22) 


minuty za zwycięzcą. i 

BAŃSKA BYSTRZYCA. 42. —| 
Telefonem od soecjaaego wysłan” | 
nika ..Przegladu Sportowego". i 

W dniu dzisiejszym odbył sie na 
skoczni generała Stefanika konkurs] 
skoków o mistrzostwo Republiki: 
Czechosłowackiej w skoku otwar- 
tyn. 


Polaków. isden Norweg. a reszta 


W konkursie wzieło ioti 
oto 100 zawodników w tem 5; ; 
sa) | aie] rundzie trzykrotnie posyta nowo.“ 


wprost pod kij Warmińskiego, ten o- 


pierwsz rzędn e, a'e mówiac już o w el- | W tel szmeł wadze stoczył cekawą wa! | erugi skos. Również oba skoki Mat | stątm, strzela ostro bez namysłu į zdo 


wej zagętośći i wmbież. Wśród uch 
rewejacia okazał sę Kaw ecwi Bok- 
ser ten po nzbranu większej rutvny 
-mgowei i szybkości. będze wartościo. 


ʻa Zawoduk ten stał sę postrachem 
pęściarzy warszawskich Jego krót- 
ki prawy serp. to cios. od którego już | 
4 bokserów _ stotey padło znokauto-i 
wanyci. i 

Z reprezentantów Śsody nalmarncji 
wypadł Matuszewsk. Oagiś śwetie, 
sapowiadajgcy sę bokser, trac. STM; 
pod m zam. Jego tryb życia jest AD 


'sek. Jednakowoż wtyle o całe dwie) jyksusowy” dla peściarza, to też kiub 


jubryczny weikici poceclw. z nege 
mieć nie będze. 

Bokserzy Pełonii miel wyjątkowa 
cężką przeprawę ze swym przecjw-| 
«kam. I łu Małeck otrzymał przykrą 
leksię od boksera Makabi. który sto- 
vpował jego szal mę Temno prostemi, 
punktulac czesto i seinie. 

W. musza: Krysk (P.) > WBrenbaum 
(M). Pościarz żydowsk: dosłowne me 
d'ós! Polca się cememi ciosam. W dru, 


ke Małeck (P.) | Krawiecki (M.), Pęś- 
ciare Żydowski zas? sował doskonałą 
taktykę. Wyk a erozstrzyzniętw. 

W. pórkowa: Łusasiew cz (P.)—Ku- 


erze podzieli sę punktami. Druga pa 
a pórkowców Kazaniersk (P.}=-M'nc 
(M.) przyn'sła zwycęstwo boksero- 
wi Poloni. Me wykazał a csłvęhana 
cdporność i wytrzymałość, 


W, lekka: Neustadt (M.) — Matusze- | kości wymagań tei bardzo trudnej 
wski (5). Bexser Skodv uciekał popro-1i dużei skoczni stanęli tylko Pola- 


stu z tagu. Tragedia Maniszewsk ego 


 zpoczęla sę dan wro w drugiej ren-| wielkiej ilości uwadków dawno iuż| 


dze. kiedy trzwsrotrne leżał na des- 
such, Wygra? przez nosaut Neustadt. 

W. półśredaia: Sewervniak (S) -- 
Juntczax (P.). Peęścarz  Poioni: jak 
mógł starał sę weusiępować Sewerv- 
nasowi, Stoszył z am bohaterska, wai 
kę. w końcu musiał wedz rutynowane- 
mu  przeciwniwówi. którv zd bywa 


| m ażdżaca przewage. s 
Sędz'ował w rogu po dłuższej przer|Ś lutego. gdzie narciarze 


St. Nałęcz. 
m. al. 


wie bez zarzutu M. 


| 


i 


| 


rusarza Andrzeja. Kolesara i skoxjbvwa drugi punkt dia swwch barw nie 
Czecha były rzeczywiście  pierw- |bez winy bramkarza Bedryły. 
szorzedne, | Choć da końca pozostaje iuż nie- 
Z zawodników czeskich najleps YE czasu, Lechia wciaż jeszcze 
szym Okazał się Lukes, iednakże s rezygnuje. * Dopingowana silnie 
nadiekniejszv skok miał Vrana. 0- AE publiczność prze naprzód. icd- 
siągając 59 MIVA przy SKARE m. fee i y e ORATE atase ia iot- 
upadaiąc. Ładnie również skakał ści i stosuja teraz dobrą «rę defen- 


11 Í MU zywna obliczona na czas. 
Simunek i z HDW junior Kraus. | Ludwiczak raz poraz strzela z włas 


Można powiedzieć. że na wyso-|nexo boiska aż pod bramkę przeciw- 
nika, zmuszając go tem do powrotit 
po krażek, co zawsze zabiera Sporo 
sekund, Ostateczne dzwonek svana- 
lizuie zakończenie wvsoce emocionu- 
iącego i denerwuiacewo spotkania. 


ey. Świadczy 0 tem fakt, że tak 


w stosunkach międzynarodowych| Sędziował p. Wacław Kuchar do- 
nie notowano. hrze. Widzów ok. 2.000. . 
Drużyna pólska była O Se 
tem zoracych owacyi i wraca w | OD ADMINISTRACJI 
coniedziałex wraz z drużyna Cze-j| Dla unikmecia pomvlek przy 
chos owacia do kraju. aby przy” przesyłaniu gotówki pocztą lub 
gotować sie do mistrzostw  pol-j| Przez P K. O ubraszamy o ła: 
skich. które rozpoczynaja sie dnial| ‘Kawe Wyszczególnienie na Jak: 
czecyo- || Se! wysłana zotóńwka iest prze- 
słowacev będa mieli możność pró- RE BR R ŁO 
bv rewanżu, k —— ~- 


Dy 


Nr. 1f 


Bańska Bystrica, 2.11.1934. 

Dzień dzisiejszy jest jednym znaj 
Pamiętniejszych w historji narciar- 
stwą polskiego. W 'najcięższej :kon- 
kurencji na Mistrzostwach Czecho- 
Słowacji zdobywa Bronisław Czech 
Pierwsze miejsce, a inni zawodnicy 
Polscy jak Karpiel, Stanisław Maru- 
Sarz j Orlewicz, umieszczają się z 
doskonałemi czasami na zaszczyt- 


nych miejscach IV, VIL i XII — przy | 


prawie 200 konkurentach. Pozatem 
Wspaniały czas Czecha (1:03:18) 
na 18 kim., który odsadził daleko 
całą stawkę najlepszych specjali- 
stów biegaczy Svazu i HOW — 
jest naprawdę godny uwagi. 

Ale najpierw — jak to było. Po- 
goda bez zmiany — jak dnia po- 
przedniego, t. j. piękna, bezchmur- 
na, słoneczna i mroźna. Rano na- 
wet bardzo mroźno —18 st., ale 
słoneczna pogoda przy dość póż- 
nym starcie nie dawała odczuć zbyt 
silnie mrozu. 

Wstajemy dość wcześnie i po 


Środa; 7 lutego 1934 roku 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Pierwszy dzień triumfu Polaków 


na mistrzostwach Czechosłowacji w Bańskiej Bystricy 


Elebach (62). 
Górski ma 92 z Martinem. Najle- 
piej wyszedł: Czech (145) i Karpiel 


(163), którzy Jadą*na. samym: koń- | 
cu z dobrą grupą Semptner, Bru- | 
har, Simunek i Zajcek. Start co pół | 


minuty. 


Trasa ciężka ale nie trudna. Ze 


startu kilkaset metrów koło drogi | 
poczem bardzo strome i długie po- | 
|dejście serpentynami na wysoki | 


stok, później mniej stromo na sze- 
roki grzbiet. W sumie 6 klm. nic- 
przerwanego podejścia, a więc „pi- 
gułu* dużo. Rozstawiliśmy się na 
trasie — Oppenhcim na 2 klm. na 
l! pierwszej części podejścia — ze 
|smarami podchodowemi — by ew. 
|pomóc w razie gdyby LE 
ślizgało. Kolesar na 5 klm. — już 
pod koniec podejścia — z jedzeniem 


jściu na grzbiet szeroki — Ostap: 
trasę 50-tki i dalsza część była już 
znana zawodnikom którzy ją prze- 


Niedaleko dobry: Horn-HDW  (48),! 


się komuś | 


i jeszcze smarami. Trasa po wyj- 
agała | 


NA TRASIE 18-ki W 


RUDOLF VRANA 


BANSKIEJ BYSTRZYCY 


ANDRZEJ MARUSARZ 


przejrzeniu sprzętu i dosmarowaniu „penetrowali w przedzień. Szła do 11 
nart, oraz dość  „podstawowem* 
Sniadaniu jedziemy autobusami na 


Start. Trasa bowiem ma start nie 


żywczy i kontrola, 


o jakieś 3 klm. Tajovie. (się ostatnia część: przeważnie zja- 
Numery startowe dość rozrzuco- |zdowa. 

ne; wśród 166 zawodników. Jędrek 

Marusarz (17) idzie zaraz za dal-!nek z pomarańczami i parafiną — 

Szą grupą biegaczy, Kadawy, Fei-|na wszelki wypadek. 

Stauer i Koznarek: drugie „zbioro- | 


klm zmiennie szerokim odsłoniętym |z Polaków miał na półmetku Orle- 
grzbietem, na 10 kim był punkt od-|wicz — (39 i pół min.), Marusarz 


a po krótkiem |i Górski po 40 i pół, Łuszczek 42 i 
w samej Bystricy, ale -w odległym ! podejściu na Suchy Verh zaczynała | pół, 


Andrzej Marusarz 44 i pół 
Czasu Karpiela nie podano. Czasy 


„dobrych Czechów wahały się okok 
Tu u początku zjazdu stał Boche- |40 — 42 min., kilku znów po 39 — 
ljeden 38 (Kadavy). 


jeżeli chodzi o zawodników ta 


Śnieg do 6 kim. (stoki półczarne) ;Czech pokazal już nie iwi pazur, — 


Wisko gwiazd” to grupa* koło nu-lsypki i przemrożony:— na grani |ale całą łapę. Biegł sam — ciągnął 
meru 50: 40 Orlewicz, 51 Łuszczek, zmarznięty i miejscami nawiany, na |wspaniale, przyszedł do mety w do- 


34 Musil, 55 Marusarz Stanisław. zjeździe zlodzony. Dobrze się sta- 
ło, że wczoraj obejrzeliśmy ostatnią 
|część trasy — bo nawet czescy za- 
|wodnicy, którzy. biegli 50-tkę (0- 
|statnie 10 klm.*18-tki szło” prawie 
„zupełnie po starej. trasie 50-tki) —— 
pomylili trasę. i 
Cifka zwycięzca 50-tki 
wskutek zmylenia trasy odpadł z 
czasem 1:21:44 na jedno z ostat- 
| nich miejsc. j 
Naogół ani ze sprzętem ani ze 
|smarowaniem nie było kłopotów. 
Orłewicz złamał kijek, ale jakoś 
sobie poradził — i niewiele stracił, 
Marusarz Andrzej ślizgał się nieco 
w środkowej części*biegu — ale to 
tylko skutkiem uporu i niesłucha- 
nia wskazówek jak ma smarować. 
Do mety przychodzą pierwsi: 
Koldovsky, Kadawy, Feldstauer, za 
nimi wypompowany Andrzej — po- 
czem cisza. Pa kiłku słabszych na- 
gle wysoki ńumer:, Musil -— bardzo 
zmęczony, a. tuż za nim Stanisław 
' Marusarz. 
| Widać, że wałka była ostra i Po 
|lak wykorzystał swą pozycję przy- 
jczepiwszy się do doskonałego po- 
.przednika. Ma też od Musila, ze- 
„szłorocznego zwycięzcy w Mistrzo- 
stwach Polski w obu biegach, czas 
tylko o 42 sek. gorszy. 


Na półmetku — po duzeg MAE 

dejściu — podawano czasy teleio- 

: KOUDELKA, nicznie. Czech ma tu najlepszy czas 
mistrz słowiański w ieździe:figu | dnia: wogóle 37. min. (prawie'9 kim. 
rowej. |ciagłego podejścia)! — drugi czas 


B. B. E. V. (BIELSKO) — SOKÓŁ (ZAKOPANE 
po meczu 12:1 w Krynicy. 


brej formie fizycznej — jednem sło 


|wem wzór doprowadzonej rozsąd- 


nie do szczytu formy. Jeżeli nieda- 
wno pisaliśmy, że Czech jest znów 
w swej wielkiej formie z 1928—9 
roku — to teraz można to tylko na 
podstawie wielkich międzynarodo- 
wych sukcesów powtórzyć. Cieszy- 


my się, że ten wielki już nic talent 
a zawodnik — służy pełnią swych 
walorów fizycznych i umiejętności 
propagandzie sportu polskiego. 

Drugie miejsce — nietylko ze 
względu na wynik—ale i ze wzglę- 
du na sposób osiągnięcia tego wy- 
niku — należy się Karpielowi. Miał 
on wprawdzie ułatwiony debiut za- 
graniczny — doskonałem miejscem 
na ogonie całej grupy świetnych 
biegaczy. Ale przyszedł wspaniale i 
w pełni odpowiedział pokładanym 
nadzieiom. 

Orlewicz i Górski dali wszystko 
ze siebie, a jeżeli wynik Górskiego 
nie był lepszy — to trzeba pamię- 
tać, że jest on stale w wojsku i pra- 
wie nie trenuje. Przyszedł też je- 
dyny z polskich zawodników dość 


W drodze po zwycięstwo 


| Bańska Bystrzyca, 31.1-34, 


Rano spotkałem Karpiela, jak „razo- 
wat“ pod rexlami. W Poroninie wsiądł 
Górski. Zmobilizowaliśmy w ten spo- 
sób na Mistrzostwa Czechosłowacji ca 
łe Podhale i w  dziew'atke (Czech, 
Staszek | Jędrek Marusarze, Łuszczek, 
Kolesar, Górski. Orlewicz. Karpiel i 
Bochenek) pojechaliśmy drozą do 
Bańskiej Bystricy. 

Pogoda cudną. Lekki mróz indos zar 
nego Dunaica (jedziemy autobusem). 
słońce, potem pogoda gorsza i. zaczy= 
namy marznąć wskutek silnego wiatru. 
Ale dość szybko dojeżdżamy do pol- 
skiej a później słowackiej granicy, 
gdzie dzięki interwencji insp. Rogul- 
skiego z Nowego Targu puszczają nas 
bez trudności. 

Od granicy słowackiei otacza nas 
już opieka p. konsula Łagińskiego 
z Bratislavy, który interesuje się nami 
rzeczywiście po ojcowsku przez cay 
czas. Od Trzciannv jedziemy motorów 
ką do Kralowanu. tu czekamy coś go- 
dzinę. przesiadamy się na pociąg do 
Vrutek, gdzie znów wsiadamy do 


„rychłiku*, którv nas wiezie do Żvo-l 


lenia. 

Po drodze wszędzie mało śmegu, nie 
tak jak u nas w Zakopanem, — śnieg 
pada — stosunkowo dość ciepło. ho- 


roskopy na warunki biegu się psują. A 
ten bieg, 18-tka, jest najważmejszy!! 
Tak bardzo dostaliśmy w zeszłym ro- 
ku w Harrachovie w skórę. że instynk 
townie wszyscy maią respekt przed 
czeską 18-tką. 


W Zvoleniu już tylko chwila czeka- 
nia, przesiadamy się raz jeszcze w ma 
torówkę i za pół godziny. o 20.30 jesteś 
my wreszcie w Bańskiei Bystrzycy, 
gdzie na dworcu czekaja na nas: kon- 
sul Łaziński z ramienia Srazu stary 
przyjaciel arch. Jaroliinek. p. Pilna- 
zek i kilku wyższych wojskowych. 

Zamieszkujenyv w luksusowym Na- 
rodnim Domu, zjadamy kolację i koło 
22-cj, zmachani 4-rokrotnem przes'a- 
daniem z 20-parami nart — ;: znużeni 
bezczynnetn 
stojach — idziemy spać. Jeszcze krót- 
ki spacer po pieknie reflektorami oświe 
tlonem mieście — i do łóżka. 

1.11.1934. Jako naimłodsi obywatele 


EKSPEDYCJA ŁYŻWIARZY CZECHOSŁOWACKICH NA DWORCU W WARSZAWIE 


wyczekiwaniem na DO- | 


(Bańskiej Bystrzycy możemy wpełni 
podpisać się pod hasłem: „Po Śmierci 
w niebie — za życia w Bystrzycy“ — 
które tu widnieje na rogach ulic. Po- 
goda cudna. słońce bez chmurki lekki 
mroźny wiaterek ciągnie od Prerzivei 
l Miasto niewielkie ale łączące pięk- 
nie nowoczesny komfort ze staremi pa 
„miątkami; Hotel pierwszorzędny. przy 
|jęcie gościnne — ot jak u starych zna 
Femych. 


| „iorzei natomiast jest ze śniegiem: 
warunki podobne jak na biegu o Mi- 
|strzostwo Podhala. Będzie się biegać 
'po śniegu leżącym już kilka tygodni 
i .spreparowanym' przez słońce j wiatr 
na łódi przemrożona kaszę. Z trasą by 
ły trudności, trzeba było szukać Śniegu, 
jale tradycyjna czeska pięćdziesiątka, 
słynny „Faucuv - memorial* odbyła 
się w porzadku na dalszej. trochę „za- 
lodzonej** trasie, Tryvumfował Cifka w 
czasie 3:38:59 przed inż. Novakiem 
(3:40:42) i Kadovym (3:44:42). Czwar 
ity byt najlepszy czeski skoczek Vrana 
(3:45:14) — a ogółem na 59 startują- 
cvch 13 miało czas mżej 4 godzin! 

Porównajmy nasz wynik na 40 klm. 
ostatnio w Zakopanem (Karpiel 3:18). a 
znajdziemy przyczynę dlaczego lepiej 
„było w tej pięćdziesiatce nie startować! 


! "Równocześnie odbyły się biegi patro 
Howe wojskowe na 30 klm, ze strzela- 
niem. Na 10 patroli klasyfikowano 7 — 
najlepszy, czysty czas wynosił 3:50:50. 
Frzeba podnieść, że wojsko niebywale 
współpracuje z narciarstwein. Wszyst- 
kie przygotowania techniczne uskutecz” 
nia w 100 proc. pomoc wojskowa. na 
„skoczni pracuje od szeregu dni z 200 
żołnierzy. Podkreślam to. bo u nas te 
„miłe r piękne czasy intensywnej wspól 
Ipracy narciarstwa z wojskiem należą 
niestety do przeszłości. A powmny sę 
| wznowić! 
| Rano przetren'wal zawodncy nieco 
|traąsę, a popołudniu 'dzemy na skccz- 
imę, Stoi na zboczu zupełne prawie 
rpozbawionem Śniegu, kilkaset aut cię- 
! żarowych wywiozło śnieg, wysypano 
masę soli. 


Sohodzą sę czescy skoczkowie — i 
najgroźniejsza nasza konkurencja w 
skokach HDW z Glaserem na czele. 
Zaczynamy skakać. Zawodnicy odda- 
Ją po dwa skoki, więcej ne trzeba — 
bo znajomuść, ze skocznią już zrobio- 
| a. 

Skocznia podobna do Krokwi roz- 
|bieg stromy z trzema startami, cała 
„długość 85 b.)—przechodzi dość ostro 
w próg o 7% nachylenia, 2 m wyso- 
kośc.. Skocznia wesie wysoko, zeskok 
długi — stromy, 5meg na zeskoku do- 
| bry, 
| Nie chcę przed zawodami zaręczać— 
ale mam wrażenie, że rekord skoczni 
| Vrany (52 m z upadk em) — pobil.śmy 
ną trenaku kilkakrotnie. 


ZE EET TW 
c nn CY 


| POZNAŃ, 4.2. — Tel. wi, — Warta 
— Repr. Poznania 3:1 (2:1), Warta: 
Fontowicz, Pawlak, Fheger, Nowicki, 
Lis, Kryszkiewicz, po przerwie: Dębiń 
ski, Prusiński, Przybyłowicz, 
|czyński, Nowicki. Nowacki, 


G:ę roz- 


iwyczerpany do mety. Orlewicz był- 
by miał znacznie lepszy czas, gdy- 
by nie wypadek z kijkiem. Na po- 
dejściu miał drugi czas = Polaków 
— stracił kilka minut — ale trudno, 
dobrzeby było — gdyby się na tym 
wypadku zły los wyczerpał. 


Mniej piszę o Marusarzu, który 


miał również piękny dzień — bo o|Czechu lub Simunku naskaka 
wiele mieli | punktów! 


nim będziemy jeszcze 
sposobności pisać przy omawianiu 
skoków. Trzeba podkreślić ogrom- 
ne zacięcie i wydanie wszystkiego 
|ze siebie u tego dsokonałego zawo- 
dnika. Łuszczek biegł doskonale —- 
że czas miał nieco słabszy — to wi 
ną jest tu stanowczo dla niego za 
ciężkie podejście, które go wyłado- 
walo. Z 183 punktami stoi i tak nie 
nai orzej w kombinacji. 

© "ej swych możliwości przyszedł 
tylko J. Marusarz, który przesma- 
rował — ale sam jest winien sobie, 
bo mógł smarować z innymi, któ- 
rzy wszyscy naogół trafnie i dobrze 
według rad Bronka wysmarowali. 

Z obcych Semplues jest niespo- 
dzianką. Młody zawodnik HDW 
|wybił się już zeszłego roku, w sko- 
kach nie należy jednak do czołowe: 
klasy. Simunek — jest właściwie 
najgrożniejszym obok Czecha kan- 
dydatem na mistrza — choć Polak 
jest bezwarunkowo lepszy w sko- 
ku.. W. pięknej formie przyszedł Mu- 
sil, niezmęczony, pięknie pracując 


ks do ostatniej chwili. Vrana— 


który jest najlepszym czeskim skocz 
kiem — i który po wyniku na 50 
klm. był najpoważniejszym konku- 
rentem naszych asów — w mistrzo 
stwie kombinowanem —. odpadł z 
czasem 1:16.40 i notą 154,5 nie ro- 
kującą widoków. Nie tak pay na 


Podajemy jeszcze wyniki i noty 
do kombinacji: 


1. Czech PZN 1:03:18 — 240. 

2. Simunek CSL 1:04:06—225 

3.. Semptner HDW 1:05:32 —225 

4. Karpiel PZN 1:05:55 — — 

5. Hromadka CSL 1:05:59 — 222 

6. Musil CSL 1:06:48 — — 

1. St. Marusarz PZN 1:07:30 — 

211.5 

8. Kadavy CSL 1:07.54 — 208.5 

9. Stehlik CSL 1:08:49 — — 

10. Hylcer CSL 1:08:53 — 202.5 

11. Kosour CSL 1:09:20 — 198 
(pierwszy w II klasie) 

12. Orlewicz PZN 1:00:41 —196,5 

13. inż. Novak CSL 1:09:45 — — 

14. Falstauer CSL 1:10:08 

15. Zajcek CSL 1:10:31 

i inni lepsi: 
23. Łuszczek 1:11:52 
26. Górski 1:12:27 


30. Nemecky 1:13:49 
31. Marusarz A, 1:13:50 
32. Olaf Viig 1:13:58 
38. Roland 1:14:38. 


Sukces hokeistów Ł. K. S. 


na turnie u międzymiastowym w Łodzi 


Piątkowy turniej hekejowy Łodzi 
o puhar firmy „Kantor“ był imprezą 
ze wszechmiar udana. Na starcie. czte 
ry zapowiedziane drużyny: AZS (War 
szawa). Toruński KI. Sportów Zimo- 
wych oraz mistrz i wicemistrz Łodz 
— ŁKS. i Triumf. Ten ostatni. zasilo- 
ny w cześci zawodnikami Union-Tou- 
ringu. 

Poszczególne spotkania były: bardzo 
'ciekawe z wyjątkiem- meczu obu Ty- 
wali lokalnych. Zwyciestwo ŁKS-u 
l jest oczywistym sukcesem tego- amhit 
nego zespołu którego wartość bojowa 
podnosi sie od spotkania do spotkania. 
W meczach piątkowycii ŁKS. osiągnął 
swą najwyższą forme. 

Obrazy poszczególnych spotkań wy- 
glądały następuiąco: ŁKS — Triumf 
5:0 (2:0. 1:0. 2:0). Gra ładna i żywa 
{prowadzona przy wybitnej przewadze 
mistrza Łodzi nad zdelonowanym prze 


|Trzecie miejsce wywalczył sobie 
TKSZ dopiero po ciężkiej walce. 
Triumf wzniósł sie do pozomu w 


którym go jeszcze nie widziano TKSZ 
wykazał natomiast fatalnv brak kon- 
dycii fizycznej, z wyjatkiem trójki 
napastniczej, 

Finał ŁKS — AZS 1:0 (1:0. 0:0. 0:0). 
ŁKS z jednym atakiem i zmenił tylko 
raz Wisławskiego na Szaniawskiego. 
Motorem .akcli łodzian był tvm razem 
raczej Załeski niż Król. Przebił się 
raz, obiechał obrone oddajac krążek 
Królowi który błyskawicznie um'eścił 
go w siatce przy wielkim entuzjazmie 
publiczności. W drugiej tercii AZS jest 
stanowczo lepszy ale dobra taktyka 
obronna ŁKS wytrzymuje próbę, Na 
poczatku trzeciej tercji warszawiacy 
zaczynaią szaleć gra przybiera na 
ostrości w czem celuje obrona a spe 
cjalnie Zarzycki, a po ostatniej zmia- 


ciwnikiem  Bramkami odzielili się: |nie gra jest znów otwarta i ŁKS omal 


Król (3). Załęski i Szainawski. 

AZS. (W-wa) — TKSZ (Toruń) 3:0 
(1:0. 0:0, 2:0). Toruńczycy zawiedli. 
"imo to przebieg meczu ciekawy = Z 
miejsca zaznacza sie o klasę lepsza 
jazda 
warszawskiej. 


i wieksza 


bramkarz TKSZ Trenk. najlepszy zre|szybszy i najlepszy technik. 


szybkość drużyny | Król. | 
W ostatniei fazie gry |obroną doskonałym był Doleczek naj 


że nie powiększa rezuitatu. 
Wyróżnić tu należy przedewszyst- 
kiem znakomitą pare obrońców ŁKS-u 
Rusinkiewicz — Priffer oraz parę ŻY 
wiołowych napastników — Załęski ł 
W zespole warszawskim poza 


Wszyst- 


sztą do tej pory gracz na iodowisku, |kie cztery mecze prowadził dobrze 


puszcza dwukrotnie fataln:e. 


p. Dreger. nie ponełniając specjalnych 


TKSZ — Triumi 3:2 (1:1. 0:0. 2:1).' błedów. 


W Krynicy i 


B.B. E. V, (Bielsko) — Sokół 
(Zakopane) 12:1 (2:0. 6.1, 4:0), 
Bielszczanie byli o klasę iepsi od Za 


kopiańszyków. Zademonstrowali dobrą | 


jazdę na łyżwach i kombinację. Naj- 
lepsi u nich: Woli II i Całka. oraz kie 
rownik napadu Lorek. Zakopiańczycy 
grali słabo į poza bramkarzem 1 Wa- 
wrzonowiczenm w ataku przedstawiają 
dopiero materja! na: graczy. 

Sędzia p. Kamyk. widzow około 500 
osób. 
K. T. H — Slavia (Preszów) 1:0 (0:9, 

1:0, 0:0) 

Drugi mecz turnieju był właściwym 
jego finałem. 

Od początku zaznacza się przewaga 
miejscowych. ale. dopiero w druzej 


W ostatniej tercji goście dązą do wy 


jpoczyna reprezentacja ı już w drugiej | równania, ale bezskutecznie. a Burda 
minucie zdobywa bramkę przez Gen-|strzela druga bramkę. niesłusznie nie- 
slera z karnego za watpliwy faul Pa-|uznaną przez sędziego. 


wlaka. Odtąd zaczyna grać Warta w 


której napadzie wyróżnia się Graczyń. |jeps; Burda i Michalski W S!avii naj- “ 


KTH wygrala mecz zasłużen'e. Naj- 


jski zdobywca w 21 min. wyrównuią- jepszy obrońca Demko i śr napasm k 


cej bramki W trzy minuty potem pół- 
lewy Nowicki strzela drugą bramkę. 

Po przerwie drużyna Poznan a stara 
się wyrównać, lecz jej się to nie uda- 
je Natomiast w 10 minucie Prusiński 
|z wyrażnego spalonego strzela trzecią 
I bramkę. 


| Pomp Sędzia p. La'ewicz miał słaby 
dzień. Widzów około 1000 osób. 
B.-B. E. V. (Bielsko) — Slavia - 
(Preszów) 1:1 (0:0. 1:0, 0:1) 


I tercja kńoczy. się. wyn:'kiem 0:0, w | 


drugiej tercji obrońca strzela pierw- 
szą bramkę dla- Bielska. W III tercji 


|przez zarząd główny PZN 


Worochcie 


ambitni Czechosłowianie dążą całą Si- 
łą do wyrównania i OQieju:k wyrówau= 
je na 1:1. Widzów: przeszło 500 osób. 

Krynica. W dalszym ciągu turnieju 
hokejowego o puhar KTH czeska Sla- 
via ź Przerowa pokonała zakopiański 
| Sokół w stosunku 4:1 (2:0, 1:1, 1:0). 


Jedyną bramkę dla  zakopiańczy- 
ków zdobył Wowkonowicz, W niędzie- 
„lę Sokół poniósł klęskę 1:12 (1:2, 0:2, 
0:8) od KTH Bramki: Piechota (6), 
Kulig (3). Burka (25 i Nowak. 


, W Worochcie odbvło się 4.2 otwar 
|cie nowowvbudowanei skoczni nar. 
ciarskiej w obecności iei inicjatora 
gen. Kasprzyckiego oraz wojewody 
stanisławowskiego p. Jaxodzińskiego. 


G -|tercji KTH skuteczniej atakuje zdoby-|Z okazji tej odbyły się również zawo 
Ta- |wając bramkę ze strzału Burdv. 


dy z udziałem narciarzy zakan'ańskich 
oraz trenera norweskiego Johnsona 
Trener Johnson skoczył poza konkur- 
sem 56 metrów. ustanawiając pierwszy 
rekord skoczni. 

Bieg na 12 klm.: 1) Dawidek 1:06.38 
12) Gnoiek 1:07.25 3) Zuhek 1-07 30, 

Skoki: I) Gut Szczerha 207 p skoki 
48 52 i 51 2) Daw dek 18666: 30 35 
i 37 m, 3) Gabryś 165.2: 34. 32 1 35 
mtr. 


Puhar czartiiohorski ufundowany 


zdobyła 
drużyna SNPTT — Zakopane. 


PRZEGLAD SPORTOWY Sroda. 7 lutego 1034 rot 


Nr. HT 


O OO pz 


Polska--Czechosłowacja 30:18 


Warszawski turniej łyżwiarzy o prymat wśród narodów słowiańskich 


Warszawa  doszekała się nareszcie 
Były 
rią rozegrane w dn. 2 — 4 b. m. zbyt, 
szumnie zresztą nazwane mistrzostwa 
słowiańskie, dla których dużo zdrow- 


rvoważnej imprezy łyżwiarskiej. 


szą zdaniem naszem nazwą byłby: 
mecz Polska — Czechosłowacja, 
Zresztą mamy nawet wrażenie. że 


:. ze względów reklamowych tytuł taki 


całby lepszy rezukat. Publiczność sto. 


łeczna była już bowiem zbyt często 
rabierana aby reagować na napuszone 
tytuły. Pod tym względem organiza- 
torzy wszelkich imprez sportowych 
powinni wziąć za zasadę aby dawać 
raprawdę to, co się obiecuje. 

Jeszcze jednym mankamentem zawo 
dów było niezałatwienie w porę spra- 
wy ilości startujących łyżwiarzy z 0- 
bu stron. Poprostu nie wypada, aby w 
ramach „Mistrzostw Słowiańskich" nie 
rozegrano wogóle tak eiektownego i 
pomilarnego na całym świecie punktu, 
jak jazda parami, 

Sprawy te Pol. Zw. Tow, Łyżw. po- 
winien na przyszłość absolutnie załat- 
wić. Diaczego jeśli rozwiązano je po- 
niy slie w lekkiej atletyce. tenisie, nar 
<ciarstwie czy szerm:erce. nie można te 
z0 samego uczynić w sporcie łyżwiar= 
ssim. 

Żeby Już wylać wszystkie żale trze- 
ha również zwrócić uwagę na opóź= 
mianie rozpoczęcia zawodów w stosun 
ku do zapowiedzi, Sprawy takie roz- 
puszczają publiczność, a karnych w'- 
dzów narażają na zbyteczną stratę cza 
su | marznięcie na mrozie. 

Wyłuszczone przez nas zastrzeże» 
nia — podkreślamy to — są krytyką 
Juknajbardziej życziiwa, gdyż organi- 
zatorzy wykazali maximum dobrej wo 
b i zapąłu, aby zawody wypadły jak. 
najsprawniej j najokazalej, Nie należy 
nrzytem zapominać, że stołeczny sport 
łvżw!arski miał czas aby odzwyczać 
sv I zapomnieć 0 naprawdę poważ- 
nych imprezach. to też jak na począ- 
tek — wszystko naogół poszło bardzo 
dobrze, 

W ramach „Mistrzostw 
skch* rozegrano równocze'nie mistrzo 
stwa Poiski, tak. że w dniu 4 lutego 


miało „miełsce generalne kreowanie 
podwójnych przeważnie mistrzów. 
przvczem jedyny tytuł mistrza sło- 


wiańskiego odebrał Polakom Koudcika 
m łeżdzie fieurowei panów. 

Nic też dziwnego. że przy takiem u- 
stasunkowaniu sił Polska zwwvcieżwia 
bez najmniejszego trudu  stosunk'em 


Narciarze polscy 
na m strzostwach Weg'"r 


Wyprawa narciarzy naszych na We- 
Zw mie, przyn osła, nam osukcesów  po- 
aebnych do zuszlorecznych - Tłotna- 
czyć it irzeba ne słaba iormą 3-ch 
startujących tam Potaków. tecz ne- 
zwyale saga Koukurencją asów narc ar 
stwa a'emeckiezo. 

Odkładając sprawózdze'e obszerntej- 
sze do atwiieru czwatkoweżo0, notujemy 
dss jedyne wunki. 
k'm. 1) Lauer (HDW) 1:20:50. 2) S*oll 
(Niemcy) 1:41:40. 3) Kremser» (N.) 
1:22:01. 4) Muefler (N) 1:22:04, 5) E's- 
zruber 1:23:03. 6) Leg'erski (Porska) 
1:24:06. 7) Mn wea (P.) 1:24:23, 8) Ma 
rusarz Jan 1:24:30, 

Bez ziazdowy: 1) Kauzer (N). 2) 
Mer (N). 3) Legersk (P). 4) Stoll 
(N. 5) Ruud (Norw.). 11) J. Marusarz. 

Skoki: 1) Stoll (N) 59 | 60 m. 2) Va- 
nva (W) 53 4 57.5 4) Ruud (Norw.) 
Sok po 61 m. z wpadki. 10) Mrowca 
(P,) 40 i 43. 12) Leg'ersk 52 i 51.5 
z upadk'em. 21) Marusarz J. 

Kkombnacja: 1) Stoll 984, 5) Leger- 
ski 516.025, 4) Marusarz J. 
R ane, e 
=== naa w wii 

Remisowe spotkania ostatniej rundy 
pularu Augij: zostały powtórzone | da- 
ty wyn ki następujące: Boson—Br gh- 
ru 6:1. Manchester Cty — Hull City 
1:2. Chelsea — Noth' uzgam 3:0, Shieżeld 
Wednesdey — Oidham 6:1, 

Mistrzostwo Wexw'er w jeździe figuro 
wej zdobyła Pataky (panow e). Mnre- 
dy (pan'e), Szokas — Rotter (pary). 

60 bramek w 45 minut! Tabi rekord 
ustała drużyna hokejowa Turin pod- 
czas turneju w Cortin'e. Nazwa poko- 
nenego klubu brzmi: Ferrara. 


wiarskiego 
skich 


wsród państw 


Że poziom zawodów nie był jednak 


wysoki świadczy o tem dobitnie fakt, 
że zwycięzca Jazdy iigurowej panów 


punktów 30:18 (w r. ub, 40:26) i zdo-|poza bezkonkurencyjnemi Bilorówną í 
byla szumny, aczkolwiek mało jeszcze 
cenny tytuł pierwszego mocarstwa łyż 
słowiań- 


Koudelka w mistrzostwach Europy za- 


Jal dopiero ósme miejsce, 


Imi Czesi ustępowali nietylko Kou- 


delce, ale [ Polakom bardzo znacznie, |6, .2) Staniszewski (P) m. 11. 3) Iwa- * Karb k Es ; ial 1 $ ' 

: ; 3 ; aa sap iR r : 'rócił młody poznańczyk May. 
mimo. że zdobywca mistrzostwa zde- | siewicz (P) (14). 4) Breslauer P. (P) tę, A EZ raae wezma cer | * OWI 
kiasował najlepszego z naszych Stani- |(20), 5) kolgę klubowego w punktacji ozówej. 
6 punktów | (C) (27). 


szewskiego, zdobywając 
przy aż 11 Polaka. Różnica ta uwydat 
nila się zresztą dopiero w jeździe do- 
wolnej, gdyż w figurach obowiązko- 
wych mistrz Polski nie ustępował Cze 
chewi ani na krok. 

łwasiewicz wyraźnie nie w formie 
był słabszy, niż zazwyczaj; mmo to 


zdystansował on trzech bardzo dobrze Isiauer A. (29), 
zapowiadających się Ślązaków P. Bre- | Owczarek (30). 


siauera. Sojkę i Groberta. łyżwiarzy o 
dużym temperamencie zgrabnych syl- 
wetkach i płynności ruchów, 

Poziom jazdy pań był o wiele niż- 
szy. niż panów. Poza bezkonkurencyj- 
ną zdobywczynią obu tytułów mistrzo- 
wskich p. Popowiczową, resztę zawod- 
niczek można traktować obecnie jedy- 
nie jako mniej lub więcej obiecujący 
materjal. U wszystkich szwankuje prze 
dewszystkiem strona techniczna; w jeź 
dzie dowolnef rzucają się one na pro- 
blemy miedostatecznie jeszcze opano- 


| 


wane na treningach co z jednej stro-| 


Natom ast technicznie| 10.000 mtr.: 1) Dobrzyński 1904.27, 
wszyscy nast zawodnicy ustępowalijnowy rekord polski. 2) Kalbarczyk 
wyraźnie Czechom nawet wówczas, 19:166. 3) Soloviev 19:33,4, nowy re- 
kiedy dzięki sle 4 wytrzymałość, kopia czeski, 4) Michalak 19:44,6, 5) 
nosil nad aim zwyciestwą. iMertz 21:024, 6) Kamiński (WTO) 
Z Igrzyskami Słowiańskiemi połączo ! 21:03. 7)  Downar-Zapolski (Wino), 
no m.strzostwa Polski, do których staj5$) Vinnicky, 9) Tarnowski, 10) Lisiec= 
nęła olbrzymia iloś6—19 zawodników. | ki, 11) Dzięcoł, 12) Turnovsky, 14), 
Oczywiście, pęciu naszych reprezen- |7bro. 16) Mares. 
tantów zajęło peć pierwszych urejsc. i Mone at, i A 
7 5 j ski i anty: wa | CV oionia). eprezentantką 
Z pośród dalej skiasyfiło wanych uwa Czechosłowacji Bergerova ładnie wya 
gladała, ale bardzo źle jeździła, 
Newyraźnie przedstawia się sprawa 
| z Nelirinpową. Rekordzistka P iski zra 
lazła sę na torze dopiero po zakończe- 
wn zawodów i ustaw wiła wówczas 


2 Vinnicky, Mares i Zbro: stoją na po.| Mares i Zbroi. 
Kowalskim dobrą klasę reprezentują | zi mie naszej drugiej klasy. 
również warszawianie Chachiewska —| W skład reprezentacji. Polsk. weszli: 
Thewer, oraz ślązacy — rodzeństwo Kalbarczyk, Dobrzyński, Michalak, Li- 
Kalitsowie. sieck; i Dzięcioł. 
Ostateczne wyniki brzmią: Sm ało można pow'edzieć, że wyści 
„ Mistrzostwa Słowiańskie: gi na jeziorze Kamionkuwskiem odby 
Panie: 1) Popowiczowa P) miejsc wały się bardziej pod znak em rywal- 
TPUT 2) Miksova (C) miejsc 10. zacji Kalbarczyka z Dobrzyńskim, niż 
: 3. ) pod sztandarem anty-bohenrjskm. Z 
Panowie: 1) Koudelka (C) m:ejs€ | walk wyszedł raz jeszcze zwycęsko 


6) Gres: Start tak wielkiej ilości zawodn.ków 
reSK iKto wie jednak, czy nie było to zwy- | nastręczył organizatorom wiele trudno 
|cięstwo ostatnie... Kto we, czy każ na- |ści, Dopiero po przemarznięciu i za- 
stępue starce tych dwu zawodmków jziębieniach w pierwszym dniu zawo- 
wie zakończy się pierwszą w kronikach |dów, zdecydowano się puścić awtsaj- > 
naszego łyżwiarstwą porażką dotych-|derów jednocześnie (start wspóny —|nowy rekord na 5 klm. w cżase 11:10 
czasowego mistrza Pilski.. według zwyczajów amerykańskich). į sek. Daczego jedaak ustąpla Lenie 
Kaibarczyk uchodzi u nas za specjał: |Biegi te wypadły bardzo interesująco bez walki m ejesce w reprozemtacj:? 
stę dług ego dystansu. Ale Dobrzyński|i powinny zachęcić do częstszego dij A przecież mogło sę zdarzyć, że i w 
7) Marmol (29,5), s) Posida właśc'wości dlagodystansowe |Kanizowania tych efektownych konku- tej dziedzinie łyżw arstwo polske m- 
79h $? w jeszcze wyższym stopniu, bo właś. |rencyl. | R say A NE O startu 
Pary: i na alsk; We ma 56 10 kim, górował wyraźnie yniki 50 r: SKI l OZR”... 
(5; 545), U R SA o rad rywalem. Gdyby we słabiutkie 500  (Cz.) 488 sek., mowy tekor cia H | p Na Szczęście — Lena wystarczyła na 
(11: 45,6). 3) Kalusowie (145; 44,4), 4) Wetrów, mistrzem słowiańszczyzny Michalak (P) 50.4 sek.. A ste SA ad JEGO Wystarczyły także Sutyń- 
Kisierówna — Łowczyński (19,5; 40,6), VYtby dziś generalny faworyt publicz |(P) 51 sek. 4) ED 2 "Nat © older 3 3 
+* T'o ność. — Dobrzyński. 5) Solovjev (Cz) 52 sek. 6) Mares| 500 mtr.: 1) Lena (P) 1:02.5 sek.. 2) 
p: i W | W każdwn razie. EEAO? (Cz) 52,3 sek., 7) Dobrzyński (P) 52,8] Sutyńska (Połonia) 1:05.65, 3) Jabioń- 
„ ‘onem nolsko-czesk'ego meczu tyż ra n E arga idzie NA | sek, 8) Małecki (AZS, W-wa). 9) Vin- | ska (Warszawdeka) 1:07, 4) Bergero= 
wiarskęego w jeździe szybkiej są trzy ostre, W spaniałe przedsta wal kę beg nicky (Cz), 10) Majewski (WTC). 12) va (Cz.) 1:10. , 

m we rekordy, dwa czechosłowackie t; 10 klm. w którym obaj czołow zawo- |[zieejoj (P), 17) Zbroi (Cz), 1500 mtr.: 1) Lena 3:258, 2) Jabloń- 
polski, dnicy polscy spotkał się W jednej serfi.| 5000 mtr.: 1) Kalbarczyk 9:356 sek. | ska 3:35.5, 3) Sutyńska 3:36,4, 4) Berze 
Czechosłowację reprezentowali: Tur ZSłoWanie wzajemne trwało 22 rundy.|2) Dobrzynski 9:37 sek. 3) Soloviev | rova 3:478 sek.  /. i 
navsky, Solovjev, Mares i Zbro, Pierw Na przedze był stale łyżwiarz jadą- |9:5 Gsek., 4) Michalak 10:02.4 sek. 5)| 1000 mtr.: 1) Lena 2:09.7. 2) Sihh- 
szy Z nich jest sprnterem wiek ej kla CY Do mmejszym obwodzie, Na trzy |Turnovsky 10:096 sek. 6) Dzięciol | ska 2:17, 3) Jabłońska 2:18, 4) Bergoro 

sy. Jego lazda jest tak miękka i plyn. Okrążenia przed końcem Dobrzyński |19;24.8 sek., 7) Vinnicky. 8) Tarnowski, va 2:22 sek. pete 


Hainz (C) (26), 
„ Mistrzostwa Polski: 
Panie: 1) Popowiczowa (5: 801.6), 
2) Bzdokówna (11; 6386), 3) Czorów= 
na (15; 599,1), 4) Śniadecka (19; 5599), 
„Panowie: 1) Staniszewski (5), 2) Iwa 
siewicz (12), 3) Breslauer P, (14), 4) 
Sojka ((22.5), 5) Grobert (27), 6) Bre- 


swej nallepszcj 


Słowiań. | 


leg plaski IRT g wyrównuje: a w chwilę później pro 
| 


ny grozi fatalnie wpływającym na nos 


tę upadkiem, a z drugiej — brakiem A > k 
czystości: jażdy. „Najwięcej obicculica 488 sek. na 500 metrów jeszcześmy w "Sa. 


wypadła bardzo zreszta nieopanowana j SCC nie w dziel. Na dystansach uluż' au 
technicznie jazda Bzdokównw. zawod. | SZYCh Turnovvsky ustępując wyraźnie tym wynikiem na 500 metrów i tego 
niczki o dobrym temperamencie i b. | 9'0Vv evowi i wohec | je sz 
przyjemnej sylwetce. sobu cbl czan'a wyniku ogóneg» w łyż se. padając na lód w czaseę 5-0u kilo= 
Najmocniejszym naszym punktem | *'arstwie — must mu zrobić miejsce metrów. Wydaje sę, iż Mchalak jest 
jest niewątpliwie jazda parami, gdzie | W Klasyfikacji ostatecznej. w state zaacznie obu żyć swoje czasy, 
lov ev ma pekny styf i dobrą wv- oczywiście — po opanowaniu właście 
trzynnałość. Bardzo pouczająco wy wej technik jazdy. 
padł bieg 10 kim. Solovieva z Michala! Porównując oba teamy, stwierdz é 
kiem, w którym zwycięstwo nad upo- trzeba bezwzględną przewagę Pola- 
rem i nerwową szarpuniną Polaka od- ków. Przedewszysikiem Czechom kla- 
nosta lepsza robota technczna Cze- sę bardziej wyrównaną. Ne mieliśmy 
cha. tak beznadziełnych patałachów, jak 


Koszykówka 


ra teren'e stol cy 


W dalszym ciągu mistrzostw zimo- 
wych w koszykówce męskej o puhar 


P. Z. G. S.-u rozegrano: następujące | KATOWICE. 4.2. — Tel. wł. — Wyści. Sedziował dobrze p. Górski. 
spatkania: niedzielę odbył się ciekawy mecz ho-| W piłce nożnej odbył się szereg 
W czwartek na sali Ośrodka A. Z. S.|kejowy pomiędzy reprezentaciami kla| meczów przyjacielskich, z których 


wymienić należy porażkę mistrza ro- 


pokonał Skrę 29:31 (18:12). W drugiej,sy A i B okręgu ślaskiego Wynik 
botniczych klubów piłkarskich 


połówce na 4 minuty przed końcem 3:2 (2:1. 0:0. 1:1) na korzyść zespołu 
przy stanie remisowym - 31:31, Skra | A-klasowego krzywdzi drugi zespół. 
gra w czwórkę, wobec usunięcia trzech į Nallepsi na boisku byli z klasy A Ka- 
jej zawodników I ulega A. Z. S-owi.]mińsku z klasy B — Wilmowski. 
Wyróżnili stę Olszewski z AZS-u | En- Bramki dla klasy A zdobyl: Kamiński 
kask ze Skry. (2) i Jabłański dla pokonanych — Wi 

W patek odbyło się sensacyjne spot NOSKI i paghi N ye (aa 

i adzy V' > „jły się o nagrodę wojewody śląskiego, 
aru pory OWA TJ dr. Michała Grażyńskiczo przy bar- |ligi okregowej Ślask  (Świętochłowie 
Początek meczu, bynajmniej nie wró. | 179 dużem zdinieresowamu publtczno- fee) 2:2 (1:0, 7 — 


żył tego. ale przeciwnie zanosiło || Benin prost i obiecuje. OA 


sowy klubem ślaskim KS Wawe! 
(Nowa Wieś) w stosunku 5:1 (3:1). Po 
zatent Amatorzy z Król. Huty odnieśli 
zwycięstwo nad Orłem w stosunku 
7:0 (3:0). Beniaminek ligi okręgowej 
KS Dab zremisował w lcaderem tabeli 


prowadziła już po 10 minutach 14:4. 
Polonią jednak nieco podc aga i wynik 


na drugą z kole: porażkę Polonii. q Pom $ 7 
Berlin prosi i obiecuje... 


YMCA, grająca doskonale technicznie, 
dniu 1 lipca, na wiclkim, międzyna- 


Berlin, w lutym. 


pierwszej połowy kończy się IS:11 dla Wi: : 'alescencii | rod seti 
YMCY. Po przerwie Polonia dochodzi |, Wiadomość o rekonwalescencji | rodowym meetingu. | 
do RE EA ŚR e. Kusocińskiego dotarły do Berlina i| S. È Charlottenburg skierował 


przez Niemiecki Zw. Lekkoatletycz- 
ny, zaproszenie do Polski dia Kuso- 
cińskiego, Walasiewiczówny i ìn- 
nych zawodników na ł lipca do Ber 
lina. Jednocześnie, aby ukoić kom- 
pletnie ból Warszawy, zobowiąza- 
li się Niemcy do zorganizowania w 
terminie wcześniejszym (!) ekspe- 
dycji lekkoatletów niemieckich do 
stolicy Polski. 

Są to już poważne podstawy do 
wznowienia pertraktacyj, przerwa- 
nych w r. ub. przez Niemców. 


(Gli) 


wzbudziły tu wielkie zainteresowa- 
nie. Siery lekkoatletyczne stolicy 
Rzeszy znów żywią nadzieję moż- 
ności realizacji, tak dawno oczeki- 
wanego startu mistrza olimpijskiego 
na bieżni w Eichkamp. a 

Możliwość uczestnictwa Kusociń- 
skiego w międzynarodowym sczo- 
Ri nie już w połowie nadchodzącego la 
znaczyć, że YMCA wystąpiła bez Ole |tą dała Berlinowi powód do starań 


wadzi 21:20. Prowadzenie 
sińskiczo į Menela, Polonia ześ w pel- |o pozyskanie „zagranicznej premie- 


przez pe- 
wien czas kolejno się zmienia i dopiero 
przy stanie 25:24 Polonia już do koń- 
ca nkczu przeważa i wygrywa różnicą 
pięciu punktów w stosunku 33:23, W 
Połonii najlepiej podobali się Ałaszew- 
ski, Kapalka i 


Czyżykowski, a w 


YMCE Łysakowski i Salski. Należy za 


nym składzie. 

W niedzielę Polonja w mocno rezer 
wowyim składzie (bez Zglińskiego. Ka- 
pałki I, Grerołajtysa 1 Toniczyka) lek 
ko pokonała drużynę Strzelca 41:25 
(17:14). W Polonii dobrze grali Ala- 
szewski £ Kruszewski, w Strzelcu Mar- 
k'ewicz. 

Makabi wygrała ze Skrą 38:28 
(13:13). Makabi, która na tym meczu 
byla lepsza niż w poprzednich. zdaje 
się już wróciła do formv. Spotkanie to 
obiitowało w cały szereg bardzo ład- 
nych zagrań į strzałów. W Makabi bar 
Łukasik, Stefański i 


ry“ polskiego biegacza dla siebie. 
Ten pierwszy start zagranicą od 
czasu choroby mógłby nastąpić w 


Szermiercze mistrzostwa Warszawy |6 zw. 
zakończyły się w szpadzie spodziewa-| Szabla: 1) Suski 8 zwycięstw, I po- 
nem zwycięstwem por, Małłyski 9| rażka (z Segdą), 2) Segda (Warsza- 
zwycięstw, 2) dr. Wodniecki (Wawel, |wianka) 7 zw. 3) Friedrich (Warsza- 
Kraków) 6 zw. 3) Brzeziński (Legia) 'wianka) 6 zw. 


I lekwwvkie 
aalacają pastylki PanTavin dla ochrony przad za* 
paleniem gardła, grypą, przeciwko chorabom 2 prze” 
lębienia i przy załlagmieniu dróg oddechowych. 
Środck ten niszczy w uatach i gardle zarazki cho- 
robotwórcze, jest 
nieszkodliwy dia 
żołądka i miły 
w smaku, 


dzo dobrze grali 
Prusik. 

Obecnie prowadzi w. mistrzostwach 
Polonia 16 punktów przed A. Z. S., Ma 
kabi i YMCĄ po 10 punktów, Strzelcem 

¿+ (B. K) 


2 p. i Skrą O p. 


| 


na. że aż rob: wrażenie — powonej, "Wal Katbarczyka i metr po metrze |jQ:24,8 sek. 7) Vinnicky. 8) Tarnowski 
Złudzene pryska p. ogłoszeniu czasu Odotat sę od wyczerpanego przeciw | (AZS), 9) May (AZS. Poznań), 10) Mo 


czulski (WTC), 11) Lisiecki, 13) Zbroi, 


Michalski rozp czat turniej zmakomu |17) Mares. 


1500 mtr.: 1) Kalbarczyk 2:33,3 sek.. 


specyf'cznego spo samego dnia — przekreślilł swoje szan |2) Turnovsky 2:40, 3) So!oviev 2:40.8, 


4) Dobrzyński 2:44,2 5) Michalak 
2:428. 6) Vinwicky 2:46.7, 7) May 8) 
Lisiecki, 9) Mertz (Poionla, W.). 10) 
Dzięcioł, 12) Mares. 


2:1 i 1:6 
Warszawianka w Wilnie 


Dnia 2 i 3 futego odbyły się w Wil- 
nie dwa mecze hokejowe pomiędzy 
Warszawianką i Ogniskiem. 

W pierwszem spotkaniu Warsza- 
wianka wygrala mecz 2:1. Wynik nie 


KluDóWw Polski byt dokładnem odźwierciadlenem prze 
północnej RTS Widzew-Łódź z A-kla* | biegu gry, gdyż Ognisko przez cały 


czas miało zdecydowaną przewagę 
nad gośćmi, a przegrało jedynie z po- 
wodu wyraźnego braki szczęścia. 

Bramki w tem spotkaniu zdobyli dla 
Ogniska Godlewski Il, dla Warsza- 
wianki Przedpełski | Michalski, 

W następnym dniu odbyło się rewan 
żowe spotkanie, w którem „Ognisko 
rozgromiło sympatycznych gost, "ots 
nosząc piękne zwycęstwo w stosunku 
6:1. Wilnianie pokazali wspantałą grę. 
gn.otąc niemilosiernie przeciwnika, 
przez cały czas į zdobywając w iednej 
tylko tercji 6 bramek (!). Warszawian- 
ka grała dużo słabiej niż poprzednie- 
zo dnia. 

Bramki Zdobyli: dla Warszawianki 
honorową — Przedpełski; dla Ogniska 
— Godlewski I jedną, Witkowski dwie, 
Sokołowski dwię į Bach jedną. 

W Warszawiance podobał się naj- 
w:ęcej Przedpełski į Michalski oraz w 
pierwszym dniu bramkarz Sznejder. 

Z Ogniska wvróżniłi się brawurowe 
mi przebojami Godlewski II į Sokołow- 
ski, a w obronie niezrównany Godlew- 
ski I. oraz bramkarz Wiro-Kiro. 

Pomimo dotkliwej klęski w rewanżo- 
wem spotkaniu, Warszawianka pozos 
stawiła miłe wrażenie. 

P dobrze p. Wasilewski z 
ilna. 

WILNO, 4.2. — Tel. wł, == W Wil. 
nie odbyły się zawody bokserskie mię 
dzy wileńskim Zebcem a reprezentacją 
Grodna. Zebe odniósł ładne zwycię- 
stwo nad przeciwnikiem, przyczen wy 
niki poszczególnych spotkań były na- 
stęnuiace: 

Atlas wygrywa z Sachsem przez k. 
o. w iej rundzie, Sandler zremisował 
z Jerzym I z Grodna, Zyg przegrał z 
Jerzym II, Kłoces wygrał z 
rzański zwyciężył Kubina z Grodna, 
Perelstein z Grodna wygrywa wako- 
werem. Pilnik pokonał Peszke z God. 
na przez techniczny k, o, Publiczności 
Sporo. 


Talką Gó- J| (B) 


3000 mtr.: 1) Lena 6:52,2, 4) Jablofi- 
ską 7:14, 3) Sutyńska 7:21,4, 4) Bergce 
rova 7:29,2 sek, 


Wynik ogólny: 1) Katbarczyk 219 15 
pkt. 2) Dobrzyńsk 229.44 pkt, 3) So- 
!'ovjev 223.87 pkt, 4) M chalak 224.13 
pkt. 5) Turnovsky 42802 pkt. 6) Vans 
weky 234.04 pkt, 7) Lisecki. S) Dries 
c oł, 9) May, 10) Tamowski, 12) Mares, 
15) Zbro. 

Pane: 1) Lena 264.65 pkt., 2) Sutyńe 
ska 279,79 pkt, 3) Jablońska 230.16 
pkt, 4) Bergerova 291,80 pkt. 

Punktacja jazdy szybkiej w mistrz 
stwach słowiańsk'ch: 1) Polska 16 pkt. 
2) Czechosłowacja 8 pkt. 


S'atvarek warszawskich 


KRAKÓW. 4.2. — Tel, wł. -- Mię 
dzymiastowe zawody w grach sporta 
wych pań Warszawa —Kraków przy 
niosły zwycięstwo Warszawy tak w 
siatkówce jak ł w koszykówce. 

Siatkówka: Warszawa — Kraków 
230. US Jis12). Krakowa wy 
stąpłła bez swych najlepszych zawod: 
niczek Jasnej | Czerskiej, Warszawa: 
Wiśniewska. Piotrowska, Bielecka, 
Hołfeierówna, Brzustowska (wszystkie 
AZS) i Stanklewiczówna (Polonia). 
Kraków: Mazurówna (YMCA). Ślusar 
czykówna. Kamińska( Cracovia) Bart 
nianowa.  Jurkiewiczówna (YMCA). 
Kępkówna (Cracovla), W _ drużynie 
warszawskiej na wyróżnienie zasługu 
ią Piotrowska i Stankiewiczówna. Sge 
dziował dobrze p. Stefaniuk. 

Koszykówka: Warszawa — Kros 
ków 22:2 (3:0). Warszawa: Wiśniew 
Ska, Brzustowska (AZS), Kawecka 
Stankiewiczówna. Duchówna Szimide 
tówna į Olczakówna (Polonia), Kra- 
ków: Majerówna, Kamińska, Pająków 
na, Kępkówna (Cracovia), Mazurów- 
na (YMCA). Punktv dla Warszawy 
uzyskały: Stankiewiczówna 10 Duys 
= 4 Schmidtówna 1 Olczaków- 


Dwa zwycięstwa 


na | i Wiśmewska 4. Kawecka 2, W 
drużynie krakowskiei trudno kogoś 
wyróżnić; wszystkie zawodniczki bv= 
ły bardzo slabe. 
bry i Stefaniuk. 
500 osób. 
LUBLIN. — Mecz bokserski Bińya 
stok — Lublin 8:6. j 

W poszczególnych wagach Krzyżze 
nówski (L) pokonał Stasewicza (R), 
Filipek (L) wygral z Kureck'm (B), 
Bończoszek (L) 
Czerwonka (L) 


Sedziowali pp Fa- 


Publiczności około 


1 
przegrał z Majem (B'; 
niegł  Piotrowiczow : 
3). Kowalczyk (L) został znokauto- 
wany w 3-ej rundzie przez Kobryńsk'o 
(zo (B). Wójcicki (L) przegrał w drus 
Riej rumdzie przez k. o. z Kuśnierent 
(B). wreszcie Urban (L) wypuuktował 
Bernarda (B). 


C _ A Au m 


W matni p łkarskiej 


kursujące od dłuższego czasu 
pogłoski ọ wniesieniu przez Zarząd 
P. Z. P. N. na qoroczne' walne zgro 
madzenie tej instytucji wniosku © 
zniesienie Ligi i  wypływającego 


stąd już bezpośrednio wniosku o re! 


formę mistrzostw piłkarskich, przy- 
oblekły się ostatnio w całkiem już 


realną szatę. Wniosek ten jest zre-imistrz Poznania — drugi klub Ło- 


sztą konsekwencją uchwał nowego 
OŻPN, według których Liga ma 
być zniesiona. Wobec tego zarząd 
musiał przygotować realny projet 
organizacji mistrzostw piłkarskich 
Polski na r. 1934-ty. 


"Odnośny wniosek w zasadni- 
czych swych punktach przedstawia 
się w sposćb następujący: 


a) Liga zostaje zniesiona, a klu- 
bv przydzielone do okręgów; 

b) do rozgrywek międzyokręgo- 
wych (na jesieni) wejdzie ogółem 
2] klubów, a mianowicie po 3 z 
Krakowa i Warszawy. po 2 z Ło- 
dzi, Lwowa, Śląska i Poznania i 
po 1 z luhlina, Wołynia. Polesia. 
Wilna, Białegostoku, Kielc i Po- 
morza: 


c) mistrzowie Warszawy, ŚlĄ- 


finał. W każdym wypadku po 2 me-] często nawet i nienawiść, owa moż- 
cze, a w razie równego słosunku | ność zatriumfowania nad  „gnębi- 
cyt punktów i bramek — trzecia decy- |cielami* znajdzie niewątpliwie swój 
ka i Krakowa wchodzą automaty- | gująca rozgrywka na neutralnyim|wyraz w solidarności głosowania 
cznie do dalszej kolejki, a pozosta- | gruncie. O. Z. P. N.-ów. 

ych. 4a moża mecze e" Załóżmy zatem, że na walnem 
liminacyjne, a mianowicie: 1) Wilno zgromadzeniu P. Z. P. N. wniosek 
żę, Bra "CAE tr drugi, Zarządu uzyskuje większość. Jak 
klub, ż.Warszaw y Samit OCZ, się wtedy przedstawia strona praw- 


Jak wniosek ten przyjmą okręgi 
— trudno przewidzieć. Piłkarze są 
bowiem ludźmi, którzy zmieniaj” 
barwę swej skóry jak kameleon. W 


|— trzeci kluh z Warszawy, 4) Po- ; k przi l 
i i rokowaniach przedwstępnych  ak-|na zagadnienia? Otóż Liga w zasa- 
kaja SR: wa nai EA, Roi lik plan, wykazują nie-|dzie swojej jest mimo wszystko 


tworem z własnym statutem, a więc 
konstytucyjnie instytucją niezależną, 
Co innego, że mimo swej samo- 
dzielności jest ona związana z P. 
Z.P. N.-em zbyt ścisłemi więzami, 
aby decyzyj tej instancji nie hono- 
rować. 

I tu właśnie tkwi klucz całego 
problematu. Liga bowiem musi wy- 
rażnie wypowiedzieć jedno z dwu 
słów: pokój, czy wojna. W pierw- 
szym wypadku instytucja ta straci 
swój, problematycznej zresztą war- 
tości, splendid isolation 1 zrówna 
się z pogardzanym przez siebie pleb 
sem. 

To są minusy moralne. Ich prze- 
ciwwagą w tej samej dziedzinie jest 
wyzbycie się w poważnej mierze 
grożby ukrytego. a tembardziej jaw 


rzadko nawet entuzjazm do tej czy 
innej reformy, ba — $3 często na- 
wet bardziej radykalni od projek- 
todawców, ale kiedy przychodzi do 
głosowania... wszystko okazuje się 
tylko czczą gadaniną i niczem wię- 
cej. | 

Ostatni przykład takiej jaskra- 
wej zmiany frontu obserwowaliśmy 
na tegorocznem walnem zebraniu 
Ligi, kiedy to kluby mające głoso- 
wać napewno za wnioskiem Zarzą- 
du o zmniejszenie ilości klubów do 
10-ciu, odrazu zmieniły front. 

W P. Z. P. N. sytuacja jest o tyle 
odmienna, że okręgi jako „klasa pił- 
karzy upośledzonych" już z zasady 
nie życzą z pewnością dobrze swymi 
kolegom-arystokratom z pod znaku 
ligowego. Owa zatem świadoma 


|dzi, 6) Kielce — drugi klub Krako- 
(wa, 7) drugi klub $łąska — trzeci 
' klub Krakowa, 8) mistrz Lwowa — 
Wołyń, 9) Lublin — drugi klub 
| Lwowa; 
| d) następnie odbędą się rozgryw- 
ki w 4 grupach po 3 kluby, a mia- 
inowicie: | grupa — zwycięzcy pod 
| grup 1 i 3 mistrz Warszawy, Il giu 
|pa — mistrzowie podgrup 2, 4 i 5, 
IM grupa — mistrzowie podgrup 6 
li 7 i mistrz Śląska, IV grupa — mi- 
strzowie podgrup 8 i 9 i mistrz Kra 
kowa. Ewentualnie można podział 
grup zarzadzić przez losowanie; 

e) mistrzostwa w okręgach mu- 
szą być zakończone przed 15 linca, 
nrzyczem kłubv mogą grać najwy- 
żei po 12 meczów; 

f) po rozgrywkach w 4 grunach 
odbędą się półfinały (losowanie) i 


NN A i WA W 


| 
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| 


czy nawet nieświadoma niechęć, a nego zawodowstwa, a w dziedzinie jddewszystikiem zniszczeniu naszego 


materjalnej — pierwszy po 
latach oddech pełną piersią. 
„Kalkulacja jest bowiem prosta: 
pierwszą tura mistrzostw nie kosz- 
tuje prawie nic, druga daje po kilka 
meczów o wydatkach i dochodowo- 
ści niniejwięcej obecnych gier ligo- 
wych, wreszcie walki półfinałowe i 
finałowe winny już być, według 
wszelkich przypuszczeń, złotem jabł 
kiem 

Jeśli chodzi o usterki projektu P. 
Z. P. N., to przedewszystkiem za- 
rzucić mu można zbyt małą przej- 
rzystość na papierze. Pozatem fina- 
listom grozi jednak pokaźna porcja 
meczów, co znów nie jest atutem w 
akcji zwalczającej profesjonalizm. 

Taksamo, jeśli chodzi 0 szczegó- 
ły projektu, to b. wiele zastrzeżeń 
musi wywołać p. 10, wg. którego 
jeśli w meczu mistrzowskim prze- 
gra drużyna, której w dniu tym za- 
brano graczy do reprezentacji, to 
może Ona w razie porażki żądać 
powtórzenia wyniku. Słowem -= 
przeciwnik niema co fatygować się 
o zwycięstwo] 

Jeżeli natomiast wśród szere- 
gów ligowych padnie słowo „woj- 
na", to równać się ona będzie prze- 


wielułsczonu międzypaństwowego i mię- 


dzynarodowego, oraz skończy się 
prawie napewno wprowadzeniem w 
Lidze zawodowstwa. A tego serwi- 
tutu przy obecnej klasie zespołów 
ligowych I przy dzisiejszej frekwen- 
cji publiczności kluby nie wytrzy- 
mają absolutnie. 


„ Tak oto wygląda pobieżne na- 
świetlenie ostatniego aktu  ewolu- 
cji dokonywującej się w piłkarstwie 
polskiem bez przerwy od lat 7-miu. 
O tem, jakim torem potoczy się ta 
ewolucja w r. 1934-ym zadecyduj” 
z jednej strony ewentualna jedno- 
myślność decyzji u przedstawicieli 
O. Z. P. N-ów, z drugiej — sank- 
cje reprenie ze strony Zarządu 
P. Z. P. N. w razie „zbuntówania 
się“ Ligi, z trzeciej wreszcie — sta- 
nowisko samych klubów ligowych. 

Podobno szereg z nich odnosi się 
do projektu zarządu przychylnie. 
Oświadczeniom tym nie uwierzymy 


penak ani na jotę, dopóki nie zo- 


baczymy oficjalnej w tej sprawie 
deklaracji, czy wyniku głosowania. 

W każdym razie projekt Zarzą- 
du P. Z. P. N. jest niewatnliwie ra- 
dykalny. Czy iednak jest dnbry czy 
zły — okaże się to dopiero no wnr) 
wadzeniu go w życie. 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sroda, 7 hego 1934 roft n s 


Efektowny wystep bokserów Wroclawia 


Łódź z trudem zwycięża twardych i bojowych Niemców 9:7 


Po gościach niemieckich nie spo-| za jego setną walkę. Wreszcie w 
dziewano się wiele. a że wypadl |rinzu  rozostaie jubilat ze swym 
korzystniej niż sobie obiecywano.| przeciwnikiem Baslerem. 

10 ich sukces. Byli przeciwnikiem] Silny, krepy Niemiec. o olbrzy=/ 
Tównorzędnym. zasługującym na mim rezerwuarze powietrza, po~; 
respekt. jednak bez wiekszych in-| Siada urozmaicony repertuar cic-| 
dvwidualności. Jedno co uderzało |sów, Przy wiekszej jego agresyw- 

' oczy to ich wspainała kondycja! ności kończy się żywa i ostra wy-| 
Lzyczna i rzadko spotykana boio- miana ciosów pierwszej  ruadv.; 
WOŚĆ; nawet na straconej pozycji | Druga widzi obu częściej w zwar- 
Gie rezygnowali z walki. 

ickawe. że naileoiei wypadła 
trójka pokonanych Batler ; bracia 
ittner. Mann. mimo zdecydowa: 
iego zwycięstwa nad  Klimcza- 
kiem wypadł nieprzekony wująco. 
Miner i Urban słabi. Wenzel — kom 
bronritujący. ale za to  Kreltsch. 
Brzeciwnik Chmielewskiego. go- 


lewa i poprawia prawa. W tei fa- 
zię Pawlak przeżywa 
tycznych momentów. Runda jest 
wysoko dla Niemca wygrana. W 
cstatniem kole Pawlak dużo vad- 
rabia. ale nie aa tyle, żeby star- 
czvło na wygrana. Zwycięstwo 


cji. Brzęczek ledwo się trzyma 


na nogach, jego uderzenia tra- 
fiają wpróżnię, pod koniec do- 
piero udaje się mu kilkakrotnie 


punktować, Zwycięstwo przyzna- 
no Minerowi za jego wieksza agre- 
svwność. 

Ciekawy przebieg miała walka 
Bittnera Il z Woźniakiewiczem. 
Niemiec był celuicjszy i skutecz” 


ciu. w którem Niemiec jest lepszy |uieiszy w uderzeniach. Zwycięży! skim. Wielomiesięczna przerwa w 
wychodzi z niego szybciej, uderza | ła potężna wytrzymałość łodziani- | ringu pozostawiła ślady'nau Łesz- | nad jednak stanowczo korzystniej. | 
należy do | 
kilka Kry”! Bittnera. który daje sie we zbaki| starciu 


na. Pierwsze starcie 


mistrzowi Łodzi. Jeszcze na po- 


Na lodowisku Mediolanu 


czatku drugiej rundy , WoŹniakie-|czał on te runde z impetem. szyb” |babuiac nad sytuacja. od drugie] 
wicz sporo inkasuje, Następnie do-|ko jednak ostvgł a pod koniec} natomiast — wałka straciła na war 
chodzi do głosu i wyrównuje utra- | chwiat . sie. Runda ta należy  doltości, gdyż z iednej strony. Nic- 
cone pbutkty, Runda trzecia zażar- | Urbana, którego uderzenia były. miec szedł na siłę zaś łodzianin u^ 


ta. przy kolosalne! agresywności | bardziej precyzyine. Trzecia bcz-jciekał sie do trzymania za co 0- 
Wożniakiewicza, ale nie mniej; barwna. Obaj często wpadają w. trzymał napomnienia. _ Zwycięża 


ostrem 

Łódź prowadzi 4:2. 
W drugiej parze kategorii piór- 
kowej wakzył Urban z Leszczyń” | Bittner l w walce z Banasiakiem 
mimo- zdecydowanei porażsi wy” 


odervzaniem się Niemca. | klamry.  Wwnik spotkarza nieroz-; Man. Łódź prowadzi 7:5. A 
Strzygnięty. Łódź prowadzi 5:3. | Kreisch nie dorósł do-Chmielew= 
Raz jeszcze technika uległa siie.| skiego. który bawił sie z nim. Był 
zreszta momcat w Il rundzie. że 
Chmielewski mógl skończyć tę za” 
Dawe. Sedzia jednak zbytecznia 
czyńskim, który po pierwszem | Mistrz Polski odnalazł ..siebie” do- | wkraczał i przeszkadzał, W trze. 
wyrównanceim w drugiem.| piero w trzeciej rundzie. Po dwu: ciei rundzie nastebuje powolna li- 
przeżywa moment słabości. Rozpo- | starciach wyrównanych przy, kwidacia. Do wyliczenia Kreischa 
przewadze technicznej Bittnera, jednak nie przychodzi a ieszcze 
| Banasiak wykorzystuje moment i; Niemiec ładnie się odgryza. Źwy* 
iak roziuszony tur naciera miaż-! cięsjiwo Chmielewskiego. który 
dżac przeciwnika. Zwycięstwo ic-' podwyższa dorobek Łodzi do stanu 
VERH 


Gzien pochwały, Pawlaka. zdaniem naszem, krzyw” go zasłużone. pochwała jednak na- Í , 
Z drużyny łódzkiej trudno ko* |dzi Niemca. Kongres medjołański postanow ł po-f nie z Kanadą i Ameryką da 8 zespołów. | leży sie — Niemcomi. Łódź pro- Ostatnie spotkanie dnia w was 
KOS specjalnie wymienić. Pawlak i} Miner i Brzęczek reprezentanci! dziekć 10 europijesk ch uczesa ków mi | które grać będą przez 3 Gai. w celu wy) wadzi 7:3. dze półciężkiej. Wenzel — Klodas, 
anasiak utrzymują się na DOzio-;Wazi koguciej stoczyli brzydką | strz stw Świata w hokeju tlodowym naj et mnowawa ostatecznej czwórki. | Walki Manna z Klimczakiem 0=. stało na poziomie chwilami kom~ 
mie. Wożniakiewicz musiał dobrze | walke. Niemca cechuje nieustępii-|5 grupy. Na czele każdej stane jednaj Po iednvm dnu przerwy odbędą | czekiwano ze słusznem zaintereso. | bromituiacym. budząc zresztą we= 
dopracować na zwycięstwo. a|wość. szybkość i wvtrzymałość.|z trzech w r. ub. drużyn w mstrzo-|się w sobotę NI póliaały. a w nie-| waniem. Niemiec. bowiem miał) sołość na widowni. Częściej trafiał 
Chmielewski sie bawił. Pozostala | Początkowo cię może się dostać do | 5 yach Europy. dzielę 124] inaly mstrzostw świata.| weji w skład reprezentacyjnej  Kłodas. to też przyznanie zwycie” 


czwórka zdradza kompieżnv brak| skóry przeciwnika. którego prze-i 
treninzu. Brakło zreszta Spoden-| waga wzrostu i rozpiętość ramion 
Kitwicza, Również i Klimczaka na | jest olbrzymia. Przebija się jednak 
Czy uważać za rezerwowego. 
Przed zawodami wości powitał 
w szatni konsul Rzeszy niemieckie! 
Von Moliy.  Wchodzącą na ring 
drużynę niemiecka wita publicz- 
nosé wyjatkowo serdecznie. a prze 
mówienie ich „Gauiuhrera” Singe- 
ta i pozdrowienie w stylu hitlerow 
Skim — budzi niespodziewany €u- 


Tak węc podział brzmi; 1) Czecho- 
słowacja. Anzglja, Wegry: 2) Szwaj- 
carja. Francia, Berga Rutuutda; 3) Au- 


Wielkie dni Zakopanego 


Zakopane będzie niebawem tere wyższego. Lecz to nie koniec, gdyż;wodników, odprawa mistrzostw, | 


W pierwszym. dniu padły wyniki na 
stępujące: Węgry — Anglia 2:0, 
Szwajcaria -— Belgia 9:1, Austria — 
Niemcy 2:1. Francia =- Rumunia 4:1. 


|drużynv Rzeszy na mecz z Polska. stwa Niemcomi jest śmiechu ware 
Przyznać trzeba. że zawiódł, iak- te. KOMA 
kolwiek z druziei strony zwycię”  Kierowali walką w riagu naprze* 


przez garde i odtad jest w DZWI |? każdej KU EM do fxatowej | Pozatem w meczu towarzyskim Sta- | stwo iego nad Klimczakiem nie u- mian pD. Siuger i Kordasz. Swą 
dze do końca. Obraz walki zmie-|ruady głównej po 2 drużyny, co łącz-iuv Ziednoczone pokonały Włochy w llega dvskusii. Klimczak tylko w stanowczością i orientacja mógł 
nia się dopiero w ostatniej ter- j ' stosunku 5:0. pierwszej rundzie był mu równy sie Niemiec stanowczo lepiej po- 
dobać. ma on iednak na  sumien:u 
walpliwe zwycięstwo  Wenzła. 


Pumktowali pp. Scholtz Wrocław i 
| prezes Kwast, 


poniedziałek 12.1, godz. 9 start | 


tuziazm, nem XV-ych,  międzynarodowyc! a i inni, świetni gości iz zwarte mdz. 12 s i i ipkz ` 
; i ( XV- a ych |będą i inni, świetni goście, a mia-| czwartek S.J godz. 12 start bie- | biegu 50 klm. na Lipkach. 
eszcze edea DC Ureczyszy E e Polski w narciar= Aer 15 zaodniicjh łotew- | gu pań na Hali Goryczkowej, Lalo Tytuły mistrzów Polski zdobyli | Hokej 
cczenie ubomiinku  Pawlakowi | stwie, które potrwają odi8 do 1Żiskich, 7 jugosłowiańskich, 2 au-|13 start biegu zjazdowego panów | dotychczas: pod Wawelem 
a —K ,strjackich, 2 węgierskich, 2 norwe-|na Hali Goryczkowej, 3 Rok 1920. Franciszek Bujak, Pol- KRAKÓW 4.2. — Tel. wt. — Craco 
lmpreza ta zapowiada się impo-|skich oraz 3 szwedzkich. Ozdobą| piątek 9.11. godz. it slalom na | ska. vla-— Sókól 32 6:04 tala (ei) 
Sędziowie nująco, a dodają jej specjalnego |tej elity narciarzy europejskich bę | Hali Kondratowej, Rok 1921. Franciszek Bujak, Pol-|  Jaskolw ek Cracova wystąpiła bez 
Š j blasku wielkie sukcesy narciarzy |dą jednak niewątpliwie: król sko-| sobota 10.11. godz. 10 start biegu | ska. » „. | Wolkowskiego i Kellera. miała jednak 
me kapitulu'ą polskich w Bańskiej Bystricy, 0jków, Norweg Ruud i fenomen bie- | 18 klm. na Lipkach. Rok 1922. Andrzej Krzeptowski I, | przez cały czas gry lekką przewagę w 
Niezwykle poważny 1 harmonijny czem piszemy na innem miejscu. | gów, Finn — Lappalainen. y niedziela 11.11. godz. 12 konkurs | Polska. 20 $ polu. Drużyna Sokoła, mimo że grała 
nastrój panował podczas ostatniezo|, W roku ub. po mistrzostwach| Program zawodów przedstawia skoków do kombinacji, godz. 13| Rok 1923. Andrzej Krzeptowski I | w odmłodzonym skladze. trzymala sę 
Waliego zgromadzenia Po!skiego Ko. |Polski udali się nasi zawodnicy do |się następująco: I skoki otwarte na Krokwi, godz. 20| Polska. debrze, zagrażające często bramce prze 


Harrachowa dzie ponieśli zupeł- 
ną klęskę. Dziś role są zmienione: 
| Czechosłowacy będą się starali 0 
rewanż w Polsce! 

Wysyłają też oni pełną drużynę 
w sile 27 narciarzy z Bartonem, Si- 
munkiem, Novakiem,  Feistauerem, 


śczium Sędziów Pilkurskich. odbytoga 
' Warszawie w dniu 2 b. m. 

aW związku z zamachem O. Z. P. 
N-ów na samodzielność P. K. S, moe 
Ment ten zjednoczył wszystkich bez 
Kyjatku dęiegarów (bez nieobecnego 
Olegjum poleskiego) pod sztandarem | 
Walk: do upudizeo y nabyte lat tomu 7 


Brawa, y Musilem, Vrang I Kadavym na cze- 

Wybory daly wyk następujący: |le, Ponadto H. D. W. zgłasza zna- 
Przewodniczacy inż. Przeworski, vice-|komitą trójke: Porkerta, Wendego , 
przew. — kpt. Kuniczak, sekretarz —|j Laucra, świetnego triumfatora zi 
P Mosinski skarbnik — p Laskowski, | mistrzostw Wękier, i 
XL nkowe — pp. Rutkowski 1 banaeci i 


Szłogek komisji dyscyplinarnej — p.| Już ta obsada wystarczyłaby „do 
Muszkat, komisja rewizyjna — pp. La- |zapewnienia imprezie poziomu naj 
Söng, Tomaszewski, Walczak. Rozen- 
źwelz į Sznajder. Delegaci na walne 
Zebranie PZPN — zarząd PKS. Rut- 
Kowski, Lustgarten, Rozenzwciy, La- 
bung, Sznajder. 

, Zebrani uchwalili jednoglośnie rezo- 
Wig za utrzymaniem uutonomji Pol. 
RQ! Sędziów. a wiec przeciwko Wios 
skom klku O, Z. P N-ów. do'nagak=| wygrał Schmidt przed Hauserem t Lanty 
€wch się zniesienia niezawisłości PKS, | sehnerem. Mistrzem Szwalcarii został | 
Znano te wnioski za wysoce szkodli- | Daw d Zogg. i 
We dia sportu pilkarskego. gdyż sę-| Sonia Henle zdobyła w Pradze mi- | 


O A 
OTE, EEE z e 


Japończyk Yotsuga zwyciężył w mię 
dzynar dowy konkursie skoków nar- 
carskich w Orwdenwald. Wynrk 50, 
52 33 intr. Styl doskonały, 

Bieg zjazdowy o mistrzostwo Austr l 


środa 7 lutego godz. 18 apel za- 


l rozdanie nagród, Rok 1924, Henryk Mucekenbrunn, | ciwi Kit, 


la b.alo- 


Polska. P erwszy punkt uzyskał - 

| Rok 1925. Henryk Mueckenbrunn, | czerwonych Kowalski po ładnej akcji 

n Pilska solowej. w drug ej tercii Nowak pod- 

Q Puhar Davisa Rok 1926. Franciszek Wende wyższa wynik. Sokół wyrównuje led- 
= R ) “jeak w zaneszanau. podbramkowem 


Dnia 2-go lutego w Londynie 
odbyło sie losowanie głównej run- 
dy tegorocznych gier o Puhar Da- 


visa. Przewodniczył . sir Samuel 
Haare, prezydent angielskiego 


związku tenisowego. a losy ciagnat 
słynny teoretyk. autor dorocznych 
ist światowych, Wallis Myers. 

W strefie europeiskici, która ob- 
chodzi nas przedewszystkiem. zna 
zło sie 10 państw. t. i. ósemka 
zakwalifikowana unprzedrio oraz 
dwa kraie egzotyczne: Indje i No- 
wa Zelandja. 

Jak widać z tabeli. towarzystwo 
to nie jest bvnaimniej tak wvrów* 
nane. iakby sens utworzenia po- 
wyższej ..elity* wymagał. No. ale 
io są konieczne mankamenty każ- 


Uziowie podpadiiby pod wpływy dzia- ; strzostwo Europy nieiednozłośn e, edy2 tdeo systemu. eliminujacego uczest 


rsędzia węg erski dał pierwsze miejsce | 
Austiriaczce Landbesk, Pozostałych i 
6-0'u arb' trów głosowało za Norweżką 
Shields zdobył m strzostwo Kanady 
w had krytej, bias w fmale Lotta 6:2.; 


eczy krubowych. 
„chwaiono aby w wypadku ewent. 
kolrważęsia tych wniosków. oprzeć się 
temu w sposób stanowczy. W zwiazku 
* tem polecono w poszczewółnych okre 
Kaci orzan'zowanie plenarnych zebrań , 6:0, 0:7. 
ciem uchwaułenia rezoiucyj protestuią. Australja — Ang'ja 9:3, tak brem'at 
VC, wynk meczu ter szwego w Brisbane. 
aa Wśród szeregu wyn ków zanotować | 
TORUŃ — Rozegrane w Toruniu za | 'rżeba porażkę Perry'exo Z rąk Me 
Wody hokejowe pomędzy mistrzem ' Oratha./w dwir setach. . 
-dzi LKS a mistrzem Pomorza TKSZY Mecz Schmeling — Paolino oJbędz e 
brzynłosły wynik bezbramkowy 0:4. | Se w Barcelonie dn. $ kw'etnia, t 
Z gości najlepszy był Król. Sędzia) Borotra został wyelm'nowany z nv- 
b. Goncerzewicz. strzostw Franc! na kortach krytyen 
Mecz bokserski pomiędzy Gedania a! w ćwierófmaie przez Szweda Schróde- | 
irviem toruńskim zakończyły się re-|ra po 5-setowej waice. Do pólimałów | 
miem 6:6 weszli pozatem: Łanry. Merlin i Ferer ! 


ników po iednei porażce. : 
Rzut oka ma wynik losowania 
mówi nam. że wypadło ono pecho 


Tabela gier strefy europe Sk ej 
1. Czechosłowacia | 


NW 


2. Nowa Zeland 
3. Italia 
4. Szwajcarja | 
5. Indie 
5. Francia | 
7, Austria l 
S. Niemct 
9, Australia 
10. Japonia 


HDW. Czechosłowacja. 

wo dla Austrii, która grajac w Paj Rok 1927. Ottakar Nemecky, CSL. 
ryżu z Francją nie ma żadnych | Czechosłowacja. 

szars na zwycięstwo, Drugim nie-| Rok 1928. Bronisław Czech, Pol- 
mitym psikusem losu jest zetknie- | Ska. 

cie odrazu Australii z Japonia oraz, -Rok 1929. 


POZY dze Francji —! NSF. Norwegia. 
BIEC NBC PLACU Rok 1930. Katol Szostak, Polski 5 LITRA NIE ZBIERANEGO 
Bedzie to pierwszy od 21 laij Rok 1031. Antonin Barton, CS | A MLEKA 
A 


przez Michalka. 

Bramk' w trzeciej tercj! uzyskują 
Reyman d'a Sokola i tuż przed końcem 
Nowak dla Cracovil. Sedzia p. Osiek, 
b. dobry., 


Hans  Vonjarengen 


mecz tenisowy tych państw. Ostat Czechosłowacja. ; 
ni w 1913 r, odbył się w Wiesbu-j, , Rok 41932." Stanisław 


| 
| Marusarz, 
5 teraz przeciwnicy zetkna i Polska. 


iest zawarta w 


y de 
w Paryżu i trudno mniemać. byj , Rok 1933. Izydor Łuszczek, Pol-i*Q*" skoncentrowanym 
Cramm mógł zdobyć dla swych | SKa. ką stunie w» każdej 
barw” gee niże pimkty, NW Wajs zał kmieci p BW 
MJ REZ CERZE; OP ROZ $—$— 0 0000 
lepszym wypadku! tej DY AE ża 
Z è A 7) 1 A > -d = 
Sądząc z dotychczasowych da Mecz szermierczy Węgry — Austrja koludy 


nych o siłach uczestników. do 0-|-_ Ttaija dał nastepujące wyeki: w sza 
statniei czwórki żakwalifikuja się: | pij drużynowej WI s wygrali z Węgra 
Czechosłowacja przeciw ltalji oraz | n' w stosunku 5:4. W meczu tym mstrz 
Francja przeciwko Javonii. Dalei | Węgier. Kabos i zarazem m strz Euro- 
wróżyć niepodobna. Trzeba poczejpv pokonany został przez Włocha Po- 
kać na inforinacie. kto walczyć bę poli ER 5:3. t rek 
dzie w zespołach rywali. iorecie Wegry poxonały Austrię 12: 

POCO ZY. Norweżka Blikken pobiła rek rd Neh 


Tucks 
Oryginalny smak 
śmietanki i kremn 


test cliarakterysty 
zna cecha praw. 


jrmgzowei w bozu ua 3 kin. o 35 sex d>iwej mleczne} 
josiagadąc czas 5:547 Na tvch samych czekolady 

H | t zawodach b cz meski na 1500 m. wygrał < 

la | | | Heden (Hol.) 2:23.1 przed Thunergiem 
3:28.2, 


E „m - z A 
| 12 lutego odbçdz'e się w Paryżu sen Eg e 
sacyjny miecz Young Perez — A. = 
Brown o mistrzostwo Świata i 
Nokautem, po 6 Sekundach walki zwy | 
cężył Ang'k Jack Petersen swego ry-! 
; wala Charley Smitha w Card ti. 
Piekny czas 48.4 sek. na 500 m. uzy- 
i skal tyżwarz n'emiecki Sames w Monaj 
chjam. 


2> Om Lacogte 
| SZ EJ 


— Tenis 


ROZDZIAŁ XII. 


rego nie można 
| rzenia. 
, szybki. 


Drugi serwis rzadko 
aby mógł 
| przeciwnika. Należy się iednak starać, aby prze- 


18) | kości, gdyż uderza ją w krótkim zamachu z któ- 


się domyśleć kierunku jego ude- 
jest dostatecznie 
znaleźć się poza zasięgiem 


SERWIS I ODBICIE (RET RN). | ciwuik się jaknalwięcej poruszał i nie był w sta- 


Na korcie tenisowym gracz nie powinien wogó: 
'e myśleć o sposobie trafienia piłki, lecz starać | 
Ne o uderzenie możliwie automatyczne. celem 
inszego urzeczywistnienia ogólnego plant gry, 
Wwykoncypowanegwo przed meczem. 

Niezależnie od wyboru taktyki, od warunków 


Drugi serwis 
| Cochetowi lekko 


nie odgadnąć miejsca ataku. 


przeciw takiemu Borotrze lub 
zagrany jest niemal identyczny 


zę stratą punktu. gdyż odpowiedź będzie tak 
szybka. że trudno będzie ją odbić. W każdym 
razie na taki return należy 


odpowiedzieć piłką, 


w których gra się odbywa i od przeciwnika, na: | którejby przeciwnik nie mógł zakończyć jednym 


czy się zawsze starać o jaknajbardziej agresy* 
wne ukształtowanie serwisu. Większość graczy 
uderza pierwszą piłkę z całą siłą. nadając jej mo- 
Żliwie wielką szybkość. Tilden przy Każdym 
swoim serwisie wygrywa regularnie jeden lub 
dwa punkty przez wyprowadzenie piłki jednem 
üderzeniem poza zasięg przeciwnika. 

W r. 1925-vm pokonał mnie Patterson W 
trzech setach. albowiem wielką ilość punktów wy- 
rywal samemi serwisami. które przechodziły 
obok mnie. nie dając mi czasu nawet na naimniej* 
SZY ruch. Jednakże twarde uderzenie piłki nie 
st jedynym sposobem do wyprowadzenia pierw” 
Szervo serwisu poza zasięg przeciwnika. 

W pierwszei mojej walce z Tildenem w r.; strony. 


był do wykonan 
nia. 


na linię środkow 


| Serwniąc iedn 


| decydującym wolejem. 
Serwis powinien być jaknajczęściej plasowa: 
ny i to w ten sposób. aby przeciwnik zmuszony 


ia swojego najsłabszego uderze” 


Jeśli się serwuje z lewej strony np. przy sta-| rze. starałem się o stałe urozmaicenie mojego ser: 
| nie 15-0, to należy prawie zawsze zagrywać naj wisu, gdyż wystarczało kilka piłek serwowanych 
i bakhand przeciwnika. Jeśli się natomiast serwujej W ten sam sposób. aby wykonał on trudne 
z prawej strony, nigdy nie wolno posyłać piłki 


a. chyba się ma pewność, że pił- 


ka uzyska dostateczną szybkość, a przeciwnik | SCY. | 1 niego 
nie będzie miał - czasu na wykonanie odpowie” | li się jedynie o wprowadzenie piłki do gry przez | dwom graczom o iednakowych serwisach należw 
dnich ruchów celem zagrania forhandu. 


ak przeciw Cochetowi z prawej 


lepici jest skierować piłkę na jego for- 


1923. w Filadeliii. wygrywałem przy pomocy hand niż na linię Środkową. czyli na bakhand. 


Serwisu taka sama ilość punktów jak on. dzieki| Zagranie na jego bakhand jest niemal równozna: | zmylić przeciwnika. 
go on Ocze” | że gracz o dużej rozpiętości. odbijający z łatwo- 


blasowaniu oraz między innemi przez wysyła: |czne z wykonaniem uderzenia, które: cze 
iko zmienia | ścią najszybsze i nailepiej plasowąne serwisy. 


nie od czasu do czasu pierwszej piłki serwisowej | kuje. W takich razach Cachet prec 


warunkach 


do oddalenia się od środka boiska, a droga dojka ograniczały się do obrony. Richards. Patter- 

siatki staje się wskutek tego dalsza. sən i Brugnon, chcac po serwicie udać się do 
W rezultacie więc plan taki zmusza go do po- | siatki uderzają piłkę z całą siłą. 

zostawienia w tyle kortu, a przy podejściu do Wielu graczy. biegnących po serwisie do siat- 

siatki powiększa możliwość minięcia. (ki nie próbuje nigdy wykonać bardzo szybkiego 

j Należy się zawsze zadowolić nabyciem umie- | serwisu, lecz przeciwnie zagrywają wolną piłkę: 

iętności umieszczania serwisu w ten sposób, aby |aby mieć jaknaiwięcej czasu na podejście do 


przeciwnik znalazł się w kłopocie. Trzeba także | siatki. Oczywiście serwis zostaje plasowany na 
umieć ocenić czy przeciwnik przy niespodziewa- | słabą stronę przeciwnika. albo też w pobliże 


nem uderzeniu nie napotyka na większą trudność 
aniżeli wówczas. gdy się obawia o błędne za-| niebezpieczeństwo otrzymania krótkiego odbicia 
granie. , nakrzyż. którego większość graczy się obawia. 
Za każdym razem. kiedy grałem przeciw Til-1 Borotra, który chodzi do siatki stale, zarówno 
denowi, strzelałem piłkę serwisową z prawej stro! po pierwszym jak i po drugim serwicie. posvła 
ny w kierunku jego forhandu. Im więcej walk | serwisy. szczególnie z prawej strony. zawsze 
rozgrywaliśmy między sobą. tem więcej psuł on | blisko linii przeciwnika. naiczęściej jednak jego 
returnów. Jeśli natomiast grałem przeciw Borot: | piłki serwisowe trzymają się linji środkowej. 
Podczas zawodów najważneiszem uderzeniem 
po serwisie jest odbicie (return). Chcąc ustalić 
do | najskuteczniejszy sposób odbicia wskazanem jest 
| nie myśleć wyłacznie o skuteczności serwisu prze- 
ciwnika, lecz także o sposobie jego użycia według 
stara” | ogólnej taktyki gracza. W szczególności przeciw 


linji środkowej, gdyż w ten sposób znmiejsza się 


wzięcia retutny, 
Nigdy nie grałem przeciw Shimidzu, ale wszy- 
Iscv. którzy kiedykolwiek na niego trafili, 


| odbicie serwisu, który wprawdzie 
wolny. lecz w rzeczywistości był 
plasowany i miał rozmaitą długość. 


Gracz musi się wszelkiemi sposobami Boć 
Nieraz może się zdarzyć, 


wydawał Się | użyć zupełnie odmienne 


wake WIE returny, jeśli jeden z 
wysmienicie i l $ 


nich pozostaje po serwisie z tyłu kortu, zaś dru- 
gi zaimuje pozycję przy siatce . 

| Przy odbiciu serwisu przeciwnika udajacego 
się regularnie po serwisie do siatki. powinien od- 
bijający za wszelką cenę wykonać uderzenie ata* 
kującezgo. Niezależnie od szvbkaśri i snlacnwj = 


Drezy pomocy ostrego i szybkiego zamachu. taa aś) i uderza bardzo szybki forhand, po Któ- | nie będzie w stanie odbić piłki. skierowanej wprost|nia serwisu przeciwnika. powinien piłkę uderzyć 


Orħand przeciwnika, oczekującego Ściętą piłkę 
Na bakhaud. 


Vincent Richards często wygrywa 


siatki. 
serwisem. 


rym w korzystnych 


wybiega do 


Ina niego. padającei na Środek pola. serwisowego. | laknaiwvżei. iaknaimacniei i nadać jei tak wiel- 
Jeżeli jednak «racz opuszcza koniec kortu |ką szybkość na jaką się tvlko może zdobyć. oraz 


| Natomiast pewniej jest serwować na forhand, jj zajmuje pozycję tuż za siatką, to musi się prze” | utrzymać możliwie niski ici bieg tak. aby prze- 
Eczkolwiek nie nadaje piłce zbyt wielkiej szyb*i gdyż aby móc piłkę dobrze odbić zmuszony jest! dewszystkiem starać, aby uderzenia przeciwni- I chodziła tuż nad siatka 


(c, d .n.). 


Piekny plon zimowej rewii lekkoatletów 


Tilgner rzuca kulą 14,89 mtr., Pławczyk skacze wwyż 186 cm., Kluk o tyczce 384 cm. 


Kiedy kilka dni temu pisałem zapo-| stą tego dystansu — Sikorskim. Wy-! widocznie. 


PRZEGLAD SPORTOWY Sroda, 7 kitego 1934 rokn 


Jeszcze trzy okrążenia i 


wiedź zimowych mistrzostw Polski,ani| nik «bu biegaczy (5,9) jest zupełnie, Fiałka spokojnie wysuwa sie i znowu 


mi przez: głowę nie przeszło, że stać 
się one mogą tak piękną man:fesiacią 
zadziwiającej żywotności naszej lek- 
kiej atletyki. W okolicznościach wię- 
cej niż n.esprzyjających. nasi zawod- 
nicy potrafili w jakś tajenmiczy spo- 
sób doprowadzić się do formy, w wie- 
lu wypadkach naprawdę imponującej. 
Uczestnicy zawodów: w Przemyślu do- 
wiedli, . że. urządzanie zimowych mi- 
strzostw. nie jest. bynajmniej . sprawą 
przedwczesną ima już dzisiaj pełną 
rację bytu. 

Pzłska lekka atletyka: która potrafi 
wykazać się. pięknemi rezuitatami swo 
jej pracy, nie-pos adając ku temu żad- 
mych prawię. warunków, zasługuje dzi- 
siaj-na' więcej nieco:opieki ze strony 
P. U. W. F'u. Państwowy Urząd W. 
F. musi postawić sprawę budowy hal 
krytych na jednem z pierwszych miejsc 
wśród naczelnych zagadneń nietytko 
lekkiej atletyki, ale i całego naszego 
sportu. 

Hala przemyska, która już poraz dru 
gi była terenem zawodów mistrzow- 
skich, choć niewątpłwie najlepsza w 
Polsce, jest bardzo daleka od ideału. | 
Jest stanowczo zakrótka t rozp rzą- 
dza bardzo szczupłą ilością miejsc dla 
publiczności. Organizatorzy mieli szczę 
ście, że zainteresowanie lekka atlety- | 
ką w Przemyślu jest więcej niż skrom | 
ne, bo te 500 osób. które widzieliśmy | 
w hati i tak przysporzyło im wiele | 
ciężkich kłopotów. Regulowanie przy 
pływów i odpływów grupy widzów. | 
którzy przelewali się po całej hali. 
było możliwe tylko dzięki wyjątku wej 
subordynacii Przemyślan. W Warsza 
we mogłyby się podjąć tego zadania: 
iedynie dwa pełne plutony policji. 

Zaw*dnicy nie mieli chyba żadnych 
powodów do uskarżamia: się na orga- 
nizacjię.  Ułokowani w czystych sa-| 
lach. znaleźli w habi doskonałe dopraw i 
dy warunk:. Bieżnia była przygoś wa 
"a znakomicie, a idealne poprostu 
skocznie: i rzutnie sprzyjały osiągnę- 
ciu jaknailepszych rezultatów. 

Zawody rozpoczęto rane z dość 
znacznem opóźnieniem. W. niezl czo- 
nych przedbiegach i. międzybiegach 
szprintu (4 tory, to trochę zamało na 
„mistrz stwa), biegacze zostali zdzie- 
sątkowani przez siartera.  Króciutki 
„dystans 50ciu metrów- zmuszał do 
wyj.tkowa energicznych represji w 
stosunku do amatorów fa's:artu, Smut 
ny los usutręcia ze startu spotkał mię 
dzy innymi czoł' wych  szprinterów 
Lwowa (Śl wak) i P zaania (Radwań- 
Sk), a pozatein Marcińca i wielu jesz- 
cze z pośród niniej znanych gwiazd 
krótkodystansowyci. zarówno pań, jak! 
i panów. 

W finale szprintu panów * znalazło 
się czterech Warszawiaków. — Troja- 
wóowski odnósł po pięknym betu cen- 
ne. die uiewątpi we dość 4 rybób Sho 

| 


zwycięstwo nad urodzonym specjali- 


DAWID ZOOG 
skacze klasycznie w Pontresinie. 


| niem, że przez umiejętne 


dobry. Wśród pań triumfowała świet 
nie dysponowana Freiwaldówna. 
groźna przec.wniczka. Sikorzanka od- 
padła już w nieszcześŚliwie zestawio- 
nym półfinale. Alińska. której mie 
można odmówić wspaniałej przyszło- 
ści, została fatalnie na starcie. nie od- 
grywając roli, do której była predy- 
stynowana. 

„ Płotki panów stały na poziomie- nie- 
szczególnym, choć stawka finalistów 
dała nam wyrównana i zażartą walkę. 
Wśród pań zato Freiwaldówna góro- 
wała nad przecwniczkami o klasę. a 
jej rekordowy wynik: z przedbiegu 
uznać „musimy za znakomity :(7,9!). 

Bieg 500 mtr- pań 'przynióst Świder- 
skiej zasłużone zwycięstwo. Nowacka 
prowadziła, długo, ale wzięła tempo 
conaimniej nerozsądne i nie potrafiła 
go utrzymać. 

3000 mtr. panów dało nam widowi- 
sko. które swojem dramatycznem na- 
pięcem doprt:wadziło publiczność do 
białej gorączki. Dwunastu zawodni- 
ków- poprowadził -ze startu Fiałka W 
równych odstępach za mm biegi Or- 
łowski, Puchalski, Hartlik i Sawaryn. 
Po trzech okrążeniach Orłowski wy- 
chodzi szprintem na czoło i oddala się 


FRAJWALDÓWNA i ALIŃSKA 
przed halą w Przemyślu. 


Jej | 


cbejmuje prowadzenie. Bieg zdaje się 


gdyż do Gstatnich 800 mtr. ne zacho- 
dzą już w „czołówce“ żadne zmiany. 
Puchalski, który trzymał -się dotych- 
czas dość daleko, zaczyna jednak te- 
raz finiszować. dochodzi z łatwością 
-leaderów i pewnie wyswwa się na czo 


być przesądzonym dla Krakowian'na, 


trów. Po czterech okrążeniach szaleń 
czego tempa opadł zupełnie na siłach 
i dał sę minąć czterem przeciwnikom. 
oddając pałkę Millerowi ze stratą øko 
ła 60 metrów. Tego nie potrafił już 
odrobić ani Milar. ani Kostrzewski. 
który ukończył bieg o 8 mtr. za Droz- 
dowskim. f 

Z pośród uczestników -7-miu -drużyu, 
wyróżnić musimy Moskala z Pogcni, ` 


| Warszawa) 5.9, 


| Bieg na 50 m, pań: 


{Il międzybieg: 1) Freiwaldówna (Mak- 


| 
b. Źle obliczył sę jednak z siłami AR biegnącego Pruszkowskiego 
na ostatnich 200 metrach zaczyna słab | (P. K. S.), Soldana z Cracovii, a prze- 
nać właśnie w tym momencie, kiedy | dewszysikiem Drozdowskiego, który 
Fiałka i Orłowski zrywają się do koń ' zapewnił swcjej drużynie piękne į cen 
cowego szprintu. Mijaja go obaj na!ne zwycięstwo. 
ostatnich metrach. przyczem nespi- 
dziewane, ale pewne zwycięstwo od- 
nosi Orłowski w czasie. który uznać 
inusimy za znakomity (9:19) na beżm 
(130 mtr. obwodu! 
| Niemniej emoojonującym punktem 
była sztatetą 3x 800 mtr. Drużyna 
AZS'u, bezwzględne najlepsza, prze- 
grała bieg przez fatałną taktykę pierw 
szego swego biegacza. Jurkowskiego. | biła pałeczkę. Wśród panów parowa 
Ruszył on ze startu pełnym _szprin- |ła najstraszkwsza anarchia.  Gorącz- 
| rem. jakby nigdy nie biegał 800 me-'kowe trern£gi na 5 minut przed bie- 
[Zak RE 
t Bieg 50 mt. panów: I półfinał — Tro j|(Stadjon Król,. Huta) 8,06, 6) Alińska 
| janowski 6,2, 2) Łukasiewicz. II półfi- | (AKS Poznań) 7.34. , 
|nał: 1) Sikorski 6,1. 2) Łopacki 6,1. | Skok wdal kati o. je 
UE anpe Trni w ania |lonia Warszawa) 6.65, wardowski 
Iz T gad: ef Głos 6.59, 3) Plawczyk 6.55, 4) Kosz 651,5) 
| Warszawa) 5.9, Po Sgi Oni 1 Słiwak (Sokół Macierz Lwów) 6.42, 6) 

o pierś, 3) Łopacki | z, IMSKU(Stzejec=Spsnawiec): 6.28 
(AZS Warszawa), 4) Łukasiewicz. kto 1007 WERE + 
| Skok wzwyż pań: 1) Orzełówna 1.41, 

Po czterech |2) Alińska 1.41, po rozgrywce, 3) Siko 
przedbiegach w pierwszym 'międzybie_ | rzanka (Stadjon Król. Huta) 1.37, 4) 
gu: 1) Zwolińska (AZS Lwów) 7.3, 2) | Śmigielska (Sokół Macierz Lwów) 1.32. 
Gottliebówna (Makkabi Kraków) 7.3.| Skok wwyż panów: 1) Pławczyk 
1.86. 2) Chmiel (Pogoń Katowice) 1.81, 
3) Lokajski 1.75, 4) Sierpiński (Sokół 
Macierz Lwów) 1.68, 5) Twardowski 
1.68. 

Skok pań z miejsca: 1) Sikorzanka 
2.36. 2) Alińska 2.21, 3) Wasilewska 
12.12, 4) Zwolińska, 5) Śmigielska. 
| Bieg 500 m. pań: 1) Świderska (AZ 
S. (AZS 


ambicji i systematyczności mus ałby 
się stać cenną podporą naszej repre- 
zentacii. 

Sztafety szprinterskie jak zawsze zre 
sztą u nas wszystkie sztafety krótko- 
dystansowe, były widowiskiem humo- 
rystycznem., Wśród pań triumfowały 
azetesiank: przed Makabi, która zgu- 


kabi Kraków) 7. 2) Alińska (AZS Po- 
znań) 7.3. Finał: 1) Freiwaldównąa 7. 
2) Gottliebówna 7.2. 3) Zwolińska. 4) 
Alińska. 

Bieg panów na 50 m. z płotkami: 1) 
Twardowski (AZS Warsz.) 7.9, 2) Ko- 
strzewski (AZS Warsz.) 8. 3) Wieczo- 


rek (Wilno). 4) Lokajski (Warsza- Poznań) 1.26.1, 2) Nowacka 

wianka). | Warszawa) 1.28, 3) Mondralówna (A. 
50 m. z płotkami pań: 1) Ereiwal- | Z5., Pozn.), 4) Szuasówna (Pogoń 

| dówna 8.3, 2) Orzełówna (Stadion | EL ai: A a: Cu M 


Król. Huta) 8.5, 3) Wajsówna (Sokół, | 
Łódź). 4) Zwolińska. j 

Kula panów: 1) Tilgner (Sokół Po- 
znań) 14.89, 2) Zieleniewski (AZS War 
szawa) 12.86, 3) Kałuba (AZS Warsż.) 
12.66, 4) Pławczyk (AŻS Warsz.) 
11.85, 5) Walentynowicz (PKS War- 
szawa) 11.35, 6) Kosz (Stadion Król. 
Huta) 11. 

Kula pań: 1) Cejzikowa - Kobielska 
(AZS Warszawa) 11.35, 2) Wajsówna 
(Sokół Łódź) 11.13 3) Śmigielska (So- 
kół Macierz Lwów) 9.31. 4) Wasilew- 
ska (Pogoń Kat.) 8.26. 5) Sikorzanka 


w składzie Fiałka, Soldan, Drozdow- 
ski w czasie 6:34.1, 2) AZS Warszawa 
w składzie Jurkowski. Mifler, Kostrzew 
ski 6.35.2, 3) Pogoń Katowice w skła- 
dzie Brenner, Danielak, Rakoczy. 

Bieg panów na 3.000 m.: 1) Orlow- 
ski (IPog. Kat.) 9.19.3, 2) Fiałka (Cra- 
covia) 9.22, 3) Puchalski (Warszawian 
ka). 4) Hartlik (Stadjon Król. Huta), 
5) Sawarvn (Pog. Lwów), 6) Żylewicz 
(KPW Wilno). 

Skok wdał pań: 1) Alińska 4.66 mt. 
2) Freiwaldówna 4.54 mt. 

W. T. 


To biegacz bardzo | 
wysokiej klasy, który przy odrobinie | 


Nr. IT 


z 


MISTRZOWSKA PARA POLSKI 
Lwowianie Bilorówna i Kowalski. 


giem wprowadziły zamęt jeszcze wię- 
kszy. Wystarczy powiedzieć, że. kie- 
dy wśród stuku gubionych pałeczek 
AZS zdobył prowadzenie nad trzema 
pozostałemi dmrżynami, kierownik sek 
cii z całych sił swoich płuc nawoły- 
wał pupilów do. opamiętana, krzy- 
cząc na całe gardło „Womiej! na 
lisé Boską wolniej!!'* To dobrze 
brzmi —  „Wolniej!ł* — w sztafecie. 
składającej się z 6-0iu błyskawicznych 
zrywów po 50` metrów, prawda? Roz 
sądne. „opamiętanie** zapewn ło AZS'o- 
wi pewne, zwycięstwo w beznadziej- 
nym. czasie 42 sek. 

Wyniki rzutów i skoków były praw- 
dziwą rewelacją. „Królkrytej hali“ — 
Tilgner, osiągnął najznakomitszy wy- 
nik zawudów, pchając kulę, w pięk- 
nym stylu w pobliżu granicy 15-stu me- 
trów. Obecny przytem trener  Cejzik 
nie znakluje słów pochwały dla jego 
postępów, -wróżąc mu wielką przy- 
szłość. Wspaniale wypadł również 
skok'o tyczce, gdzie Kluk osiągnął nai 
lepszy polski wynik po rekordzie bu- 
dapeszteńskim Sznajdera. 3.84 mtr— 
to rezultat, którego nigdzie nie trze- 
baby- się wstydzić.  Morończykowi 
(Pogoń) nie wiele brakło, aby: mu do- 
równał, a 3.75 „mt, . osiąghął. zupełnie 


meee ee ai AC 


 Nieuzasadnione zmiany... 


Nie chcemy rzucać  PZN-owi 
kłód pod nogi w chwili, gdy podcię- 
ty odebraniem zniżek walczy o ©- 
gzystencję i przestawia na szeroką 
skalę rozbudowane plany na cia- 
Śniejsze ramy. Trudno jednak nie 
dziwić się, zupełnie dowolnym i nie- 
uzasadnionym zmianom programu 
sportowego sezonu, jakie ze zdzi- 
wieniem spostrzegamy, biorąc. do 
ręki program zawodów :o- mistrzo- 
stwo Polski. 4 

W kalendarzyku tej ewanęclji 
wszelkiej wiedzy narciarskiej, któ- 
rej każdy narciarz wierzy ślepo — 
figurowały dwa terminy: 8—12.1 
mistrzostwa Polski i  czwórmecz, 
10—11. — mistrzostwa Polski w 
biegach zjazdowych. 

Wiedzieliśmy, że program  luto- 
wych mistrzostw Polski obejmuje 
kombinację norweską, a marcowych 
— alpejską. Wiedzieliśmy, że biegi 
zjazdowe czwórmeczu, gdyby dv- 
szedł do skutku — będą wymagały 
tylko reprezentacyjnej czwórki. Wie 
dzieliśmy, i podnosiliśmy to z uzna- 
ułożenie 
programu sezonu raz nareszcie 0- 
twarło się możność -zawodnikom 
trenowania najpierw biegi płaskie i 
skoki — do połowy lutego — do 


KALBARCZYK i TURNOWSKY; 
dwaj czołowi łyżwiarze słowiańscy 
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cja 1 Drukarnia „Prasa Polska", 


„urozmaicenie“ programu, może się 
odbywać zawsze i wszędzie — nie 
potrzebuje treningu. 

Jakie będą konsekwencje? Orga- 
nizacyjne poniesie sam PZN i nie 
chciałbym być członkiem komisji te- 
chnicznej, która 8-go organizuj 
bieg zjazdowy, 9-go slalom i bieg 
pań, 10-go osiemnastkę, 1l-go sko- 
ki, 12-go pięćdziesiątkę!! Robi się 
zimno na samą myśl. Program więk 
szy niż na FIS-a! 

Teraz odwrotna strona medalu: 
zawodnicy. Elementarne zasady tre 
ningu każą na dwa dni przed cięż- 
kiemi zawodami odpoczywać. Nikt 
nie zaprzeczy, że 18-stka na mistrze 
stwach Polski będzie ciężka. Będzie 
to najtrudniejszy bieg sezonu. A tu 
na dwa dni przed tym biegiem ka 
że się zawodnikom odbyć całą 
kombinację alpejską. I to wiedząc, 
że bieg zjazdowy jest właśnie naj 
niebezpieczniejszy punktem progra 
mu, a przynajmniej tak męczą- 
cym — jak skoki. 

N ryzykuje najlepsze siły re- 
prezentacji bezpośrednio przed za- 


mistrzostw Polski, a później zjaz- 
dy i slalomy. 

Półoficjalnie mówiło się, że Wolf- 
gang przyjedzie po naszych mi- 
strzostwach w kombinacji norwe- 
skiej t. j. z końcem lutego i będzie 
pracował z zawodnikami do , mi- 
strzostw Polski w kombinacji zjaz- 
,dowej, które znów Okrąg podhalan- 
ski chciał urządzić na stopie mię- 
dzynarodowej. Co więcej, wiedzieli 
o tem i zawodnicy, których to chy- 
ba najwięcej obchodzi i odkładali 
trening zjazdowy na później. 

l wszystko byłoby odbyło się w 
porządku, gdyby nie nagłe, nieuza- 
sadnione postanowienie Zarządu 
,PZN, rozpisujące na kilkanaście dni 
naprzód, mistrzostwa Polski w zjaz- 
dach, na... 8 i 9.II!!! 

Jakto, więc o 5 tygodni wcze- 
śniej? Dlaczego? Przecież biegi zjaz 
dowe w ramach czwórmeczn bvłv 
malum necessarium, a gdy ten 
czwórmecz znikł z programu zawo- 
|dów — to jakże łatwo mogły i po- 
winny były zniknąć z programu za- 
wodów lutowych biegi zjazdowe 


wogóle! wodami gnając je na całą kombina- 

Sytuacja wygląda tak, jakby (pa- cję alpejską, albo też liczy się z tem, 
RH o krótkości sezonu narciar- że do zjazdów nie staną kombina- 
skiego) — PZLA przesunął mistrzo- ' torzy. A przecież wyjechali oni do 


stwa Polski z lipca na maj lub kwie Czechosłowacji, skąd wrócą 6.II i 
cień! Albo też tak, że PZN tak da-jpowinni wtedy odpocząć dwa dni. 

lece lekceważy sobie biegi zjazdo-| Tymczasem pakuje się im całą 
we, że uważa, iż „ten dodatek“, to kombinację alpejską o tytuły mi- 
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i Jezierski (po jednej). Do 
Wisła prowadziła 9:0. 

Na sztucznem lodowisku w piątek 
rozegrany został mecz hokejowy mie- 
dzy czołowymi klubami Katowice SKH 
i Pogonią. Mecz wygrała drużyna 
SKH w stosunku 5:2 (1:1, 2:0, 2:0). - 

W Wielkich Hajdukach rozegrany 
został w piątek piłkarski mecz finało- 
wy o robotnicze mistrzostwo Polski 
pomiędzy mistrzem Polski północnej 


Lub, O. Z. P. N. nie zgodził się na 
zwolnienie gracza Rusinka (Strzelec— 
Siedlce) do Craanwvii. 


| 25 lutego odbędzie się w Lublinie 


|mecz bokserski pomiedzy Wartą po- 
znańską a reprezentacją miasta. 


Zarząd Lub. O, K. S. wybrany na 
rok 1934 przedstawia się następująco: 
Prezes: rtm. Jarosz (po raz 6-ty), 
członkowie: Mach, Moniak,. Sztajn- 
berg (po raz Sw tn. erni, Ja- | 
rosz i Kowalski mianowani zostal: sę- A ryż E SR 

ze: , i południowej RKS Wielkie Hajduki. 
dziami zasłużonymi. Zwyciężyła wysoko drużyna Śląska w 

Mecze piłkarskie w piątek przynio- | stosunku 7:1 (3:0). Bramki dla zwy- 
sły na Śląsku nast. wymnki: Sask |cięzców zdobyli Renet, Sontag i Dzi- 
(Świętochł.) — Pocztowe P. W. 3:2,! wisz. Sędziował p. Golla z Czechosło 
Dąb — Kościuszko 3:1. I. F. C. Kato- | wacji. Dzięki temu zwycięstwu RKS 
wice — Wawel (Kraków) 11:1. Wielkie Hajduki zdobył ostatecznie ty- 

W Krakowie w piątkowym meczu |tu} robotniczego mistrża Polski na rok 
piłkarskim Wisła pokonała Legię w . 
sokim stosunku 17:0. Bramki dla Wi- Ruch i Cracovia prowadzą pertrak- 
sły zdobyli Łyko (5). Artur (4), Cha- | tacie, co do sprowadzenia na Wielka- 
' bowski (4), Reyman II (2). Obtułowicz moc — Viennv. lub Rapidu z Wiednia. 


przerwy 


S. A. Warszawa, Marszałkowska 3/57. Centrala Tel. 
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strzowskieʻi+ryzykujetsię: całość ko- 
ści naszej reprezentacji bezpośred- 
nio przed mistrzostwami. 

Kto będzie -bronił tytułu mistrza 
Polski przeciw zagranicy, gdy się 
co Czechowi-lub Marusarzom sta- 
nie w zjeździe? A tem łatwiej stać 
im się może — że nie trenowali w 
tym roku zjazdu ani razu. W Cze- 
chosłowacji tego nie- nadrobią. 

Mimowoli nasuwa się uwaga: dla 
zabawienia świty Pana Prezydenta 
i ożywienia programu „Święta Zi- 
my“ wystarczał pokaz slalomu i 
zjazdowy bieg pań. Nie trzeba by- 
ło do tych celów psuć logicznej bu- 


|dowy całego sezonu i narażać nar- 


Łódzkim Widzewem a mistrzem Poiski | 


w i w PE A 


szkody. 


ciarstwa na niepowetowane 
(A K. K. 


pewnie. Pławczyk (3.66 mtr.) był w 
tej kompanij godnym partnerem. 

W skoku wwyż Pławczyk  poprże- 
stał na 186 ctm., które, przekroczył ze 
sporym zapasem centymetrów. Chmiel 
skoczył równe pewnie 181 ctm., a od 
przebycia  186-ciu dzieliły go do- 
prawdy tylko milimetry. W skoku 
wdał na wyróżnienie zasługuje raczej 
wysoki ogólny poziom aniżeli . wynik 
swycięzcy Sikorskiego. Walka była 
równa i mógł ją łatwo rozstrzygnąć 
na swoją korzyść Pławczyk, który 
miał jeden lekko przekroczony skok 
6.76 mtr. 

W kuli pań sensacyjne zwycięstwo 
nad-Waisówną i doskonały wynik o- 
siągnęła Kobielska - Cejzikowa, za- 
wdzięczając to niewątpliwie solidnej 
pracy pod kierunkiem, męża. Na Waj- 
sówni:e widać kompletny brak trenin- 
gui jedynie błyskawicznie szybki 
zryw przy wyrzucie wskazywał na jei 
wielkie możliwości. 

Skoki kobiece wdal i wdal z miejsca 
wypadły dość bezbarwnie, natomiast 
skok wwyż stał na bardzo dobryin po- 
ziomię, Najlepszą zawodniczką bvła 
tutaj Alińska, której nadzwyczajna 
skoczność robiła wprost  imponnisce 
wrażenie. Jest to jednak zawodniczka 
zupelniesżieszcze nieeszliinwana ~ kom- 
pletnić „dzika“. choć g rzadka spou- 
karnym tałencie" 150 EM. mofaby sko 
czyć bez trudu, gdyby tylko odbija 
się... cztery razy bliżej od poprzec'ki 
Mistrzyni Orzełówna zasługuje rów- 
nież na uznanie. Wyróżniała się pew- 
nością bezwzględnie najlepszym  sty- 
lem I wielką aenbicją. Daleka jest jesz 
cze od swego „ostatniego słowa”. 

W ogólnej pinktacji AZS warszaw- 
ski zachował swoją supremację. Zdo- 
bywając pewnie tytuł mistrza zespo- 
łowego. Akademicy warszawscy  zdo- 
byli 31 pkt. Drugie n ejsce wywalczy- 
ły panie AZS'u poznańskiego (13 p.), 
a dalsze mejsca zajęły: Makkabi 
Kraków — 12 pkt. Stadjon — 9 pkt. 
oraz Polonja, Cracovia i P goń kato- 
wicka — po 8 pkt. Nagrodę za naj- 
większą ilość zdobytych pnuktów o- 
trzymał wśród -panów Twardowski, 
a wśród pań — Frciwaldówna. 

Sżczegóławe wyniki  H-gich mi- 
strzostw zimowych przedstawiają sję 
następująco: 


Z TURNIEJU TRÓJKOWEGO SIATKÓWKI 
Drużyna Kolejowego P. W. 
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